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Pod hasłem umacniania spójni między ' ' i wsią
pierwszy kongres spółdzielczości rolniczej rozpoczął obrady

WARSZAWA (PAP), 24 bm. rozpoczął w Warszawie obrady I 
Kongres Spółdzielczości Zaopatrzenia i Skupu — Gminnych Spół
dzielni „Samopomoc Chłopska“. Na Kongres zjechało 750 delega
tów, wybranych we wszystkich powiatach kraju przez 3-miliono- 
wą rzeszę chłopów — członków gminnych spółdzielni. Przybyli rów7 
nież liczni przodownicy i racjonalizatorzy z placówek spółdziel
czych.

Kongres obraduje w wielkiej, 
pięknie ozdobionej auli Politech
niki Warszawskiej.
|j Zebrani w auli delegaci owa
cyjnie witają przybywających na 
Kongres przedstawicieli Rządu z 

i,»’ wicepremierami: Chełchowskim,
Korzyckim i Gede na czele, przed 
stawicieli KC PZPR z sekreta
rzem KC — Ochabem, przedsta
wicieli NKW ZSL z wiceprezesa
mi: Baranowskim i Ignarem,
przedstawicieli Wojska Polskie
go,- organizacji masowych, insty
tucji gospodarczych, spółdziel
czych itp.

Gorąco przyjmują zebrani de
legacje spółdzielcze z Czechosło

wacji, Węgier, Rumunii, Bułga
rii i Niemieckiej Republiki Demo 
kra tycznej.

Doniosłe dla (bilionów chło.pów 
polskich obrady Kongresu rozpo
czynają się w uroczystym na
stroju. Obrady7 Kongresu zagaja 
prezes Rady Nadzorczej CRS — 
J. Grubecki. Na wniosek prezesa 
Grubeckiego — zebrani powołują 
na przewodniczącego obrad człon 
.ka Rady Państwa, prezesa Na
czelnej Rady-. Spółdzielczej — dr. 
H. Kołodziejskiego.

Serdecznie witany przemawia 
w imieniu Rządu wicepremier 
inż. Tadeusz Gede.

Przemówienie wicepremiera T. Geriege
Kongres odbywa się — mówił 

wicepremier Gede — w szczegól
nie ważnym okresie w życiu na
szego narodu, w okresie poprze
dzającym wielki akt polityczny, 
jakim są wybory do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
w okresie, gdy centralnym zagad
nieniem w realizacji Frontu Na
rodowego Walki o Pokój i Plan 
6-letni staje się — zgodnie z wy
tycznymi VII Plenum KC PZPR 
*— sprawa umocnienia spójni mię 
dzy miastem i wsią, sprawa po
głębienia i utrwalenia sojuszu ro
botniczo-chłopskiego. Obrady Kon 
gresu odbywają się w okresie u- 
partej walki o wykonanie trud
nych zadań 3-roku Planu 6-let- 
niego. Kongres odbywa się w ok
resie, kiedy przyrost zatrudnienia 
l podnoszenia się stopy życiowej 
ludności wzmaga zapotrzebowanie 
na artykuły rolno-spożywcze, kić- 
dy przemysł potrzebuje coraz wię 
cej surowców rolniczych, a wieś 
— wskutełk rozwoju rolnictwa i 
stałego wzrostu dochodów chło
pów pracujących — coraz więcej 
artykułów przemysłowych, nowo
czesnych maszyn rolniczych, 
sprzętu, nawozów sztucznych, wę
gla.

Po omówieniu osiągnięć i bra
ków spółdzielczości zaopatrzenia 
i skupu, mówca stwierdził:

Pogłębiając i umacniając spój
nię między wsią i miastem, spół
dzielczość zaopatrzenia i skupu bę 
dzie sprawniej realizowała zaopa
trzenie wsi w artykuły przemy
słowe, będzie ulepszała handel 
na wsi, a jednocześnie będzie 
wzmagała skup i prowadziła ma
sową kontraktację płodów rol
nych i produktów hodowli, wyple 
niając w ten sposób resztki pry
watnych pośredników i spekulan
tów z obrotu towarowego na wsi 
i w mieście. Obowiązkowe dosta

przykładów i wzorów przodują 
cej spółdzielczości i handlu ra 
dzieekiego, winna wzmóc swe wy 
siłki, aby stać się jednym z przo
dujących ogniw naszej gospodar
ki narodowej.

Rozszerzajmy więc wszystkie 
formy handlu uspołecznionego na 
wsi, ulepszajmy zaopatrzenie chło 
pów pracujących i aktywizujmy 
wszystkie źródła zaopatrzenia, 
wzmacniajmy i usprawniajmy 
skup płodów rolnych i żywca na 
wsi, walczmy z mankami i nie
gospodarnością, z przeciekami to
warowymi, walczmy z biurokra

tyzmem i bezdusznością, wypo
wiedzmy nieubłaganą walkę ku
moterstwu, wypalajmy rozpalo
nym żelazem nadużycia, złodziej
stwa, spekulację, korupcję, za
cieśniajmy spójnię gospodarczą 
miasta i wsi.

Następnie prezes Zarządu CRS 
— T. Janczyk, wygłosił dłuższy 
referat, w którym omówił doro
bek 4-letniej działalności spół
dzielczości samopomocowej, zana 
lizował błędy i przedstawił rolę 
i zadania spółdzielczości zaopa
trzenia i skupu w umacnianiu 
spójni między miastem i wsią. 
(Streszczenie referatu zamieścimy 
w dniu jutrzejszym).

W dalszym ciągu obrad spra
wozdanie z działalności Rady Nad 
zorczej CRS złożył prezes Rady— 
Grubecki, a sprawozdanie Cen
tralnego Związku Spółdzielczego 
z rewizji CRS „Samopomoc Chłop 
ska“ — ob. Gałęza.

Następnie delegaci zatwierdzili 
regulamin Kongresu i dokonali 
wyboru komisji kongresowych, 
po czym rozpoczęła się ożywiona 
dyskusja.

Miasto - wsi 
wieś — miastu

WARSZAWA (PAP). W drugim 
dniu Kongresu Spółdzielczości Za 
opatrzenia i Skupu w dalszym 
ciągu trwała dyskusja. W czasie 
obrad przybyła na salę owacyjnie 
witana przez zebranych delega
cja spółdzielców Chińskiej Repu
bliki Ludowej.

Gdy na salę obrad wkracza de
legacja robotników z Zakładów 
Mechanicznych „Ursus“ — rozle

gają się okrzyki na cześć klasy 
robotniczej, na cześć sojuszu ro
botniczo-chłopskiego.

W imieniu załogi „Ursusa“ za
biera głos członek rady zakłado
wej — Ignacy Zysk. „Wieloty
sięczną załogę naszych zakładów 
— stwierdza przedstawiciel „Ur
susa“—ożywia w jej trudnej, wy
tężonej pracy jedna myśl — dać 
wsi polskiej z każdym miesiącem 
więcej traktorów, aby głę
biej i lepiej orane były chłop
skie pola, ab/ szybciej na całej 
wsi zwyciężyła epoka traktorów i 
mechanizacji“. Zapewniając że za 
łoga „Ursusa“ dołoży starań w ce 
lu podniesienia wydajności pra
cy mówca apeluje do zebranych, 
aby ze swej strony uczynili wszy 
stko dla wypełnienia przez wieś 
jej obowiązków wobec mas pracu 
jących miast, wobec ludowej oj
czyzny.

Pismo generała Czujkowa
do dowódcy amerykańskich wojsk okupacyjnych w Niemczech

BERLIN (PAP). Prasa podaje, iż 15 
sierpnia br. trzech członka«' aińery- 
kańskiej misji wojskowej w Poczda
mie — dwóch oficerów i żołnierz —- w 
celach wywiadowczych weszło na te
ren radzieckiego obiektu wojskowego, 
gdzie zostali zatrzymani przez patrol 
radziecki.

W związku z tym przewodniczący 
Radzieckiej Komisji Kontrolnej gene

rał W. Czujkow wystosował 21 sierp
nia do dowódcy amerykańskich <vojsk 
okupacyjnych pismo, w którym zapro
testował przeciwko zachowaniu się 
członków amerykańskiej misji wojsko 
wcj, oraz zażądał natychmiastowego 
odwołania wspomnianych oficerów i 
żołnierza ze składu amerykańskiej mi
sji wojskowej.

I Kongres Spółdzielczości Zaopatrzenia i Skupu

W dniu 24 bm. w sali Politechniki Warszawskiej rozpoczął 
obrady I Kongres Spółdzielczo ści Zaopatrzenia i Skupu — 
Gminnych Spółdzielni „Samo pomoc Chłopska“.
Na zdjęciu: Delegaci na Kongres przybywają do Politechniki 
Warszawskiej.

Ma uczczenia XIX Zjazdu WKP(b)
wzrasta tempo gigantycznego budownictwa pokojowego w ZSRR

MOSKWA (PAP). Na terenie 
budowy gigantycznej elektrowni 
wodnej na rzece Irtysz, w pobli
żu miejscowości Ust - Kamienio- 
gorsk, w Kazachstanie, rozpoczę
to zatapianie rozległych obsza
rów. Powstanie tutaj wielki zbiór 
nik wodny.

Z terenów zatapianych ludność 
została przesiedlona do nowych 
miejsc zamieszkania. Wszystkie 
koszty, związane z przesiedleniem 
pokryło państwo. Nad brzegami 
nowego rezerwuaru wodnego pow 
stały nowocześnie urządzone osie
dla kołchoźnicze.

Już wkrótce elektrownia zosta
nie uruchomiona i dostarczy prą
du zakładom przemysłowym, koi 
chorom i ośrodkom maszyno wo- 
tivkwiKtwym we wschodnim Ka
zachstanie.

* # *
MOSKWA (PAP). W tych 

dniach przystąpiono do właści 
wych prac przy budowie główne 
go Kanału Turkmeńskiego, który

przetnie piaski pustyni Kara- 
Kum w Turkmeńskiej SRR.

Budowę rozpoczęto w pobliżu 
miasta Tachia - Tasz. Dla uczcze
nia XIX Zjazdu WKP(b) budow
niczowie postanowili przedtermi
nowo zakończyć pierwszy odci
nek kanału. # * #

MOSKWA (PAP). Trzecia, ostat 
nia turbina Cymlańskiej Elektrow 
ni Wodnej — rozpoczęła pracę.
Wszystkie urządzenia tej potęż
nej turbiny pracują wzorowo.

Załoga Cymlańskiej Elektrowni 
Wodnej zaciągnęła wartę stacha- 
nowską dla uczczenia XIX Z jaz- ku 1954.

du WKP(b) i postanowiła wyko
nać przedterminowo roczny plan 
produkcji energii elektrycznej.

% * *
MOSKWA (PAP). W Jarosła

wiu powstaje wielki kombinat po 
ligraficzny.

Zakłady te produkować będą 
rocznie 18 milionów egzemplarzy 
książek ilustrowanych oraz wielo 
barwne plakaty i reprodukcje.
Montaż sprzętu technicznego do 
druku książek i wydawnictw ilu
strowanych rozpocznie się już w 
roku bieżącym. Kombinat urucho 
miony zostanie całkowicie w ro-

ZSRR . . ’ ; niezwłoczne zwołanie konferencji 4 mocarstw 
w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami

Noty rządu ZSRR do rządów USA, Anglii i Francji
MOSKWA (PAP). AGENCJA 

TASS KOMUNIKUJE:
Dnia 10 lipca Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych ZSRR o- 
trzymało noty rządów USA, Wiel 
kiej Brytanii i Francji, stanowią-

wy produktów roślinnych i pro- “ J3an ra-
duktów hodowlanych obejmują i '  .es? , , ma^a r* whodowlanych obejmują 
będą obejmować również ną przy
szłość tylko część towarowej pro
dukcji gospodarstw chłopskich. Z 
tych względów przed CRS stoi 
zadanie walki o przejęcie w swo
je ręce skupu pozostałych nad
wyżek towarowych zarówno w 
formie zakupu z kontraktacji, jak 
również w formie skupu nadwy
żek bez kontraktacji.

Wzmagająca się działalność a- 
paratu państwowego na odcin
ku skupu dostaw obowiązkowych 
pozwoli spółdzielczości samopo
mocowej na lepsze wykonywanie 
podstawowych zadań, tj. kontra
ktacji produktów roślinnych i pro 
duktów hodowli oraz skupu nad
wyżek produkcyjnych ponad o- 
bowiązkowe dostawy. Spółdziel
czość wiejska będzie w stanie sku 
teczniej oddziaływać na rynek ar
tykułów rolniczych, rynek umo
żliwiający ludności chłopskiej 
zbyt wyprodukowanych nadwy
żek towarowych bezpośrednio kon 
sumentowi miejskiemu oraz uła
twiający ludności nierolniczej za
opatrywanie ąię bezpośrednio u 
chłopa — wytwórcy w dodatko
we ilości artykułów konsumcyj- 
nych.

Te poważne zadania, jakie sto
ją przed spółdzielczością zaopa
trzenia i skupu, wymagają uspraw 
nienia stylu i metod pracy oraz 
dostosowania organizacji aparatu 
do nowych potrzeb.

W zakończeniu mówca wyraził 
przekonanie, że w nowych for
mach organizacyjnych spółdziel
czość zaopatrzenia i skupu nie
wątpliwie będzie w stanie wyko
nać wielkie zadania, jakie przed 
nią stoją. Nasza spółdzielczość 
zaopatrzenia i skunu. czerniąc z

sprawie traktatu pokojowego 
Niemcami.

Dnia 23 sierpnia minister 
spraw zagranicznych ZSRR An 
drzej Wyszyński wręczył amba
sadorom Francji, USA i Wielkiej 
Brytanii noty zawierające odpo
wiedź rządu radzieckiego.

Niżej podajemy tekst noty rzą
du USA z 10 lipca 1952 r. oraz 
tekst odpowiedzi rządu radziec
kiego z 23 sierpnia 1952 r.

Nota rządu USA z 10 lipca 1952 r.
Ambasador USA przesyła wy 

razy swego szacunku ministrowi 
spraw zagranicznych Związku 
Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich i zgodnie z instrukcja
mi swego rządu ma zaszczyt za
komunikować co następuje:
Ą W nocie z 13 maja rząd Sta 

■ nów Zjednoczonych złożył 
różne propozycje, mając nadzie
ję, że sprzyjać one będą rozmo
wom czterech mocarstw, które to 
rozmowy mogłyby doprowadzić 
do zjednoczenia Niemiec i do ro
kowań z rządem ogólno - nie
mieckim w sprawie traktatu po
kojowego z Niemcami. Rząd Sta 
nów Zjednoczonych stwierdza z 
ubolewaniem, iż rząd radziecki w 
nocie z 24 maja nie odpowiedział 
na te propozycje. Rząd Stanów 
Zjednoczonych w całej pełni pod 
trzymuje swe stanowisko i propo 
zycje wyrażone w nocie z 13 ma
ja. Wychodząc z tego założenia, 
rząd USA w niniejszej nocie prag 
nie zwrócić uwagę, na bezpośred 
ni, praktyczny problem procedu 
ry utworzenia w drodze wolnych 
wyborów rządu ogólno - niemiec 
kiego, z którym można by było 
"awrzeć traktat pokojowy,
O Rząd radziecki w swej nocie 
^ proponuje, aby rozpatrzyć 
jednocześnie traktat pokojowy, 
zjednoczenie Niemiec i utworze
nie rządu ogólno - niemieckiego. 
Ze swej strony rząd Stanów Zjed 
noczonych potwierdza swe stano 
wisko w tei sprawie, a mianowi

cie: rząd ogólno - niemiecki wi
nien uczestniczyć w rokowaniach 
w sprawie traktatu pokojowego 
i dlatego przed przeprowadze
niem takich rokowań powinno 
nastąpić zjednoczenie Niemiec i 
utworzenie rządu ogólno-nie
miecki ego. Zjednoczenie Niemiec 
może być osiągnięte tylko w dro 
dze wolnych wyborów. Pierw
szym zasadniczym krokiem jest, 
oczywiście, ustalenie, czy istnieją 
warunki niezbędne dla takich 
wolnych wyborów. Drugim kro
kiem byłoby przeprowadzenie wy 
borów.

3 Jeśli chodzi o krok pierw
szy, . to rząd Stanów Zjedno

czonych w nocie z 13 maja zapro
ponował, aby bezstronna komisja 
ustaliła, czy istnieją w całych 
Niemczech warunki konieczne 
dla przeprowadzenia wolnych wy 
borów. Wskazując na duże ko
rzyści, jakie dałoby użycie Korni 
sji Narodów Zjednoczonych, rząd 
Stanów Zjednoczonych zapropo
nował jednak rozpatrzenie wszel 
kich innych praktycznych i kon 
kretnych propozycji w sprawie 
bezstronnej komisji, jakie mógł 
by wysunąć rząd radziecki. Rząd 
radziecki nie zgłasza takich pro
pozycji i ogranicza się do po
twierdzenia swego stanowiska w 
sprawie mianowania w drodze po 
rozumienia czterech mocarstw — 
komisji dla przeprowadzenia tej 
kontroli. Dla rządu Stanów Zjed 
noczonvch nip ięst jasne, czy rząd

radziecki uważa, że komisja win 
na składać się z obywateli czte
rech mocarstw, czy też, że czte
ry mocarstwa winny jedynie osią 
gnać porozumienie w sprawie jej 
składu. Rząd St. Zjednoczonych 
pragnąłby otrzymać wyjaśnienie 
w tej sprawie. Rząd St. Zjedno
czonych jest przekonany, że Ko
misja, składająca się wyłącznie 
z obywateli czterech mocarstw, 
nie zdoła powziąć praktycznych 
decyzji, albowiem będzie ona od 
zwierciadlała obecne rozbieżno
ści między czterema mocarstwa 
mi w sprawie warunków istnieją 
cych w republice federalnej, w 
strefie radzieckiej i w Berlinie. 
Rząd. Stanów Zjednoczonych uwa 
ża, że komisja — jeśli pożądane 
jest, aby skutecznie wykonała 
ona swą pracę — powinna skła 
dać się z bezstronnych członków, 
nie powinna podlegać prawu ve
la lub kontroli czterech mo
carstw i powinna mieć prawo nie 
skrępowanego odwiedzania wszy 
stkich części Niemiec i badania 
warunków dotyczących możliwo 
ści przeprowadzenia wolnych wy 
borów.

4 Tak samo rząd St. Zjedno
czonych zaproponował w spra 

wie drugiego kroku, że niezwłocz 
nie po ustaleniu składu komisji 
odbędzie się konferencja przed
stawicieli rządów St. Zjednoczo
nych, Francji, Związku Radziec
kiego i Zjednoczonego Królest
wa w celu omówienia sprawy 
jak najrychlejszego przeprowa
dzenia wolnych wyborów w ca
łych Niemczech, włączając stwo
rzenie odpowiednich warunków 
tam, gdzie to jest konieczne. Rząd 
Stanów Zjednoczonych utrzymuje 
nadal propozycję, co do (której 
rząd radziecki nie udzielił jeszcze 
odpowiedzi. Rząd Stanów Żjedno 
czonych powtarza to, co oświad
czył w paragrafie 8 swej noty z 
13 maja: „Jednakże takie wolne 
wybory mogą odbyć sie tylko w

W przyszłym roku ze Starówki 
ruszą w pole pierwsze snopowiązałki ciągnikowe

POZNAN (PAP). Już niedługo w Stąrolęce k. Poznania, w 
miejscu, gdzie dziś jeszcze wznoszą się pierwsze szkielety konstru
kcji źełazo-betonówych, stanie jeden z wielu budujących się wiel
kich obiektów Planu 6-letniego — największa w Polsce, nowocze

sna fabryka maszyn rolniczych. 
Już w roku 1953 fabryką ta do
starczy na wieś snopowiązałki 
ciągnikowe, a w 1954 r. rozpocz
nie produkcję młocarń całostalo- 
wych i nowoczesnych kombajnów 
zbożowych.

Budowana w Starołęce fabry
ka maszyn rolniczych jest jednym 
z wielu dowodów braterskiej po
mocy Związku Radzieckiego dla 
narodu polskiego. Całkowity pro
jekt fabryki i jej urządzeń wyko 
nany został przez inżynierów ra
dzieckich. Oni też wykonali cał
kowitą dokumentację techniczną. 
Kraj Rad dostarcza również dla 
budującej się fabryki znacznej 
części maszyn i urządzeń technics 
nych, których nasz przemysł je
szcze nie produkuje. Na konstruk 
cjach radzieckich oparta będzie 
produkcja młocarń i wspania
łych, nowoczesnych kombajnów 
zbożowych.

Na rozległym terenie budowy 
fabryki maszyn rolniczych wre 
wytężona praca przy budowie 10 
obiektów. Rozpoczął już pracę 
pierwszy wydział produkcyjny 
przyszłej fabryki —■ wydział me
chaniczny. Tu, w wielkiej hali, 
montuje się potężne maszyny, do 
starczone z fabryk krajowych o- 
raz nowoczesne, szybkobieżne i 
wysokosprawne obrabiarki, nade
słane ze Związku Radzieckiego.

tym wypadku, jeśli we wszyst
kich częściach Niemiec istnieć 
będą niezbędne ku temu warun
ki i jeśli warunki te będą prze
strzegane nie tylko w dniu gło
sowania i przed nim, lecz rów
nież później“.

5 Rząd St. Zjednoczonych za
proponował dalej rozpatrze

nie na tej samej konferencji spra 
wy gwarancji, których winny u- 
dzielić cztery mocarstwa, iż rząd 
ogólno - niemiecki, utworzony w 
wyniku wolnych wyborów mieć 
będzie nieodzowną swobodę dzia 
łania w okresie poprzedzającym 
wejście w życie traktatu pokojo
wego. Rząd St. Zjednoczonych u- 
waża, że jedyna konkretna pro
pozycja rządu radzieckiego pole
ga na tym, iż rząd ogólno-nie 
rniecki winien kierować się u- 
chwałami poczdamskimi. Ozna
czałoby to przywrócenie cztero
stronnego systemu kontroli, który 
od samego początku przewidy
wany był tylko na „pierwszy 
okres kontroli“. Tego rodzaju po
rozumienie wskrzesiłoby system 
kontroli, który okazał się nie
praktyczny i, co więcej, który 
nie uwzględniałby rozwoju wyda 
rżeń w Niemczech w ciągu ostat 
nich lat. Rząd niemiecki, podpo
rządkowany takiej kontroli, nie 
cieszyłby się w istocie rzeczy wol 
nością w swych stosunkach z 
czterema mocarstwami i nie mógł 
by swobodnie uczestniczyć wraz 
z czterema wspomnianymi wyżej 
rządami w rokowaniach w spra
wie traktatu pokojowego.

6 Rząd St. Zjednoczonych 
stwierdza również z ubolewa 

niem, iż rząd radziecki, potwier 
dzając niejednokrotnie w swych 
notach życzenie zjednoczenia Nie
miec, podjął niedawno bez jakie
gokolwiek uzasadnienia szereg 
kroków w strefie radzieckiej i w 
Berlinie, które mają zapobiec kon 
taktowi między Niemcami, za
mieszkałymi na terytorium znaj-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wrzesiński wygrywa VI etap 
Wyścigu Dookoła Polski
VI etap Wyścigu Kolarskiego Dooko

ła Polski Zielona Góra — Jelenia Gó
ra (164 km) wygrał Wrzesiński przed 
Wójcikiem, Ulikiem i Więckowskim. 
Jest to Już czwarte etapowe zwycię
stwo Wrzesińskiego, który dzięki temu 
objął ponownie przodownictwo wyści
gu, przed Drażkowskim, Liszkiewiczem, 
Kapiakiem i Wójcikiem. Drużynowo e- 
tap wygrał CWKS I przed Gwardią.

Klasyfikacja indywidualna VI etapu: 
1> Wrzesiński (Kolejarz) 4:46:05. 2)
Wójcik (CWKS) 4:46:07, 3) Uiik (Gwar 
dia) 4:46:07. 4) M. Więckowski (CWKS) 
4:46:10, 5) Kapiak (CWKS) 4:49,20,
6) Świercz (Włókniarz) 4:49,42, 7) Drąż 
kowski (CWKS) 4:49,42, 8) Liszkic-
wlcz (Gwardia) 4:50,35.

Klasyfikacja drużynowa VI etapu: 
1) CWKS I — 14:21:37, 2) Gwardia — 
14:29:34. 3) Włókniarz — 14:31:12.

Klasyfikacja indywidualna po sześ
ciu etapach: 1) Wrzesiński 32:03:21,
21 Drażkowski 32:04:78. 3) Llszkiewicz
32:06:10, 4) Kapiak 32:10:58, 5) Wój
cik 32:11:52.

Klasyfikacja drużynowa po sześciu 
etapach: 1) CWKS I — 96:15:41, 2)
Gwardia — 96:39:44, 3) Włókniarz — 
97:32:19.
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Noty rządu ZSRR do rządów USA,
(Dokończenie ze str. 1) 

dującym się pod okupacją ra
dziecką, a 50 milionami Niemców 
w republice federalnej i w za
chodnich sektorach Berlina. Kro
ki te pogłębiają samowolne roz
bicie Niemiec. Rząd St. Zjedno
czonych pragnie podkreślić, że 
porozumienia podpisane niedaw
no z republiką federalną umożli
wiają Niemcom szerokie i nie
skrępowane zjednoczenie się z 
innymi narodami Europy. Rząd 
St. Zjednoczonych, jak już pod
kreślał w nocie z 13 maja, nie 
może dopuścić do tego, aby 
Niemcy pozbawione zostały pod
stawowego, przysługującego każ
demu wolnemu i równemu na
rodowi prawa do jednoczenia się 
z innymi narodami w celach po
kojowych Ponadto porozumienia 
te potwierdzają wolę trzech mo
carstw i republiki federalnej 
przyczynienia się do zjednoczenia

Niemiec i w sposób jasny zastrze-!niemieckiego traktatu pokojowe- 
gają prawo trzech mocarstw co Igo. Celem takiej konferencji bę- 
do pokojowego uregulowania pro dzie osiągnięcie porozumienia w 
blemu Niemiec jako całości, ure- pierwszej sprawie, która winna 
gulowania, które zostanie w spo~|być uregulowana, jeśli pożądany 
sób nieskrępowany osiągnięte j jest dalszy postęp — a mianowi- 
między czterema mocarstwami, ą. cie w spranie składu i funkcji

rządem ogólno _ niemieckim

F Pragnąc uniknąć dalszej zwło 
ki, rząd St. Zjednoczonych 

wspólnie z rządem francuskim i 
rządem Zjednoczonego Królest
wa oraz po konsultacji z nie
mieckim rządem federalnym i z 
niemieckimi władzami Berlina, 
proponuje, aby w najbliższym cza 
sie odbyła się konferencja przed
stawicieli czterech mocarstw pod 
warunkiem, rzecz jasna, iż cztery 
rządy zgadzają się na przepro
wadzenie wolnych wyborów w ca 
łych Niemczech, jak to stwierdza 
par. 4 niniejszej noty, oraz na 
udział wolnego rządu niemiec
kiego w rokowaniach w sprawie

komisji badawczej, mającej u- 
Stalić, czy istnieją warunki nie
zbędne dla wolnych wyborów, 
rząd St. Zjednoczonych propo
nuje, aby przedstawiciele roz
patrzyli:

A) dobór członków komisji w 
taki sposób, aby zapewnić jej 
bezstronność;

B) funkcje komisji, mając na 
uwadze zapewnienie jej całkowi
tej niezależności przedkładania za 
leceń czterem mocarstwom;

C) pełnomocnictwa komisji w 
zakresie przeprowadzania docho
dzeń w warunkach całkowitej 
swobody i bez ingerencji z ze-1 
wnątrz.

8 Dla przeprowadzenia wolnych 
wyborów konieczne jest rów
nież osiągnięcie porozumienia w 

sprawie programu dotyczącego u- 
tworzenia rządu ogólno - niemiec 
kiego, jak to proponuje par. 11 
(4) noty rządu St. Zjednoczonych 
z 13 maja.

Mając to na uwadze rząd Sta
nów Zjednoczonych ponawia swą 
propozycję w sprawie rozpatrze
nia przez przedstawicieli czterech 
mocarstw dalszych ważnych pro 
blemów. Gdy porozumienie takie 
zostanie osiągnięte, powstanie 
możliwość przystąpienia do zjed
noczenia Niemiec.
Q Ponieważ rząd radziecki 
® niejednokrotnie wyrażał ży
czenie odbycia jak najszybciej 
konferencji zamiast wymiany' not, 
rząd Stanów Zjednoczonych ma 
nadzieję, że niniejsza propozycja 
będzie dla rządu radzieckiego mo 
żliwa do przyjęcia.

Nota rządu radzieckiego z dnia 23 sierpnia 1952 r.
W ZWIĄZKU Z NOTĄ RZĄDU 

USA Z DNIA 10 LIPCA BR. 
RZĄD RADZIECKI UWAŻA ZA 
KONIECZNE OŚWIADCZYĆ CO 
NASTĘPUJE:
^ W swej nocie z dnia 24 ma 
• ja podobnie jak w swoich 

poprzednich notach, rząd radziec 
ki proponował rządowi USA, jak 
również rządom Wielkiej Bry
tanii i Francji przystąpić nie
zwłocznie do bezpośrednich ro
kowań w sprawie traktatu poko
jowego z Niemcami i w sprawie 
utworzenia rządu ogólno - nie
mieckiego. Aby ułatwić rozwiąza
nie tych zagadnień, rząd radziec 
ki już 10 marca przedstawił do 
wspólnego rozpatrzenia przez 
cztery rządy — ZSRR, USA, Wiel 
kiej Brytanii i Francji swój pro
jekt podstaw traktatu pokojowe
go z Niemcami, wyrażając przy 
tym gotowość omówienia również 
innych ewentualnych propozycji 
w tej sprawie. Jednakże, jak wia 
domo, rząd USA oraz rządy 
Wielkiej Brytanii i Fran
cji uchyliły się od bezpośred
nich rokowań ze Związkiem Ra
dzieckim we wspomnianych wy
żej kwestiach.

Nota rządu USA z dnia 10 lip- 
ca świadczy o tym, że trzy rządy 
nadal odwlekają omówienie ta
kich ważnych zagadnień jak spra 
wa przywrócenia jedności Nie
mi ec i zawarcia niemieckiego 
traktatu pokojowego. • •
0 Rządy USA, Wielkiej Bryta- 
^ ni; i Francji, przeciągając 
wymianę not z rządem ra
dzieckim w sprawie Niemiec, we
szły w zmowę z rząderii Adena
uer a.

Gwałcąc brutalnie układ pocz
damski, rządy trzech mocarstw 26 
maja zawarły z rządem bońskim 
tzw. „układ“ separatystyczny, na
zwawszy go konwencją o stosun 
kach między trzema mocarstwa
mi zachodnimi a Niemiecką Re
publiką Federalną, a w ślad za 
tym dnia 27 maja podpisany zo
stał w Paryżu „układ“ o tzw. 
„europejskiej wspólnocie obron
nej“. Rządy, które podpisały te 
„układy“ raz jeszcze wykazały, 
że nie są bynajmniej zaintereso
wane ani w zjednoczeniu Nie
miec ani w zawarciu traktatu po
kojowego z Niemcami, lecz że ich 
celem jest utrwalenie i pogłębie
nie rozbicia Niemiec, jak rów
nież związanie Niemiec zachod
nich i organizowanej przez rządy 
trzech zachodnich mocarstw ar
mii zachodnio _ niemieckiej z 
blokiem północno - atlantyckim 
oraz pełniejsze wykorzystanie Nie 
mieć zachodnich dla agresywnych 
celów tego bloku.

Separatystyczny „układ“ boń- 
ski między USA, Wielką Brytanią
1 Francją a rządem Adenauera

stanowi otwarty sojusz wojskowy, 
mający jawnie agresywne cele. 
„Układ“ ten legalizuje odrodze
nie militaryzmu niemieckiego, u 
tworzenie zachodnio - niemiec 
kiej armii najemnej z generała
mi faszystowsko - hitlerowskimi 
na czele. Ujmujemy w cudzy
słów słowo „układ“, gdyż sepa
ratystyczny „układ“ boński nie 
został ri’zyjęty swobodnie przez 
Niemców z Niemiec zachodnich, 
został on narzucony Niemcom za
chodnim wbrew woli narodu 
niemieckiego.

Rządy trzech mocarstw starają 
się wszelkimi sposobami ukryć 
przed narodem niemieckim cha
rakter separatystycznego „ukła
du“ bońslkiego, który jest wrogi 
wobec jego interesów narodo
wych i niebezpieczny dla sprawy 
pokoju. Usiłują one przy tym 
przedstawić sprawę tak, jak gdy 
by ten „układ“ otwierał dla Nie
miec „możność szerokiego i swo
bodnego jednoczenia się z innymi 
narodami Europy“, chcą wywołać 
przekonanie, że rządy USA, Wiel
kiej Brytanii i Francji dążą rze
komo do utworzenia rządu ogól
no - niemieckiego, który — we
dług ich deklaracji — „powi
nien rozporządzać niezbędną wol 
nością działania i pełnomocni
ctwami, przysługującymi rządo
wi“. Jednakże treść separatystyćz 
nego „układu“ dońskiego pozo
staje w nieprzejednanej sprzecz
ności z tymi zapewmieniami. Jak 
widać z tekstu separatystyczne
go „układu“ bońskiego, rządy 
trzech mocarstw zachodnich za
pewniły sobie w całej rozciąg
łości tzw. „specjalne prawa“, mo 
tywując to szczególnymi cecha
mi międzynarodowej sytuacji 
Niemiec. Owe „specjalne prawa“ 
dają rządom USA, Wielkiej Bry 
tanii i Francji nieograniczoną 
możność rozmieszczenia swych 
wojsk na terytorium Niemiec 
zachodnich oraz wprowadza
nia w dowolnym czasie, według 
swego uznania, stanu wyjątkor 
wego w Niemczech zachodnich 
i ujmowania w swe ręce całej 
pełni władzy. Rządy USA, jak 
również rządy Wielkiej Brytami 
i Francji zapewniły sobie przez 
ten „układ“ prawo szerokiej in
gerencji w wewnętrzne sprawy 
Niemiec zachodnich aż do uży
cia sił zbrojnych mocarstw oku
pacyjnych w celu narzucania 
Niemcom zachodnim swego dy
ktatu.

Wszystko to świadczy o tym, 
że separatystyczny „układ" boń
ski nie tylko nie daje Niem
com możności dalszego swobod
nego rozwoju, jak to twierdzi 
rząd USA w swej nocie z 10 
lipca, lecz wyklucza laką moż
liwość, pozostawiając Niemcy za 
chodnie w stanie zupełnego pod

Wezwanie
do szybkiego i sumiennego 

obowiązków wsi wobec
WARSZAWA (PAP). Okręgo

wa Komisja Księży w Warsza
wie na zebraniu rozszerzonego 
prezydium przyjęła rezolucję na
stępującej treści;

„My, ksieM katoliccy, zrzesze
ni w Okr^owei Ronrsji Księży 
w Warszawie, doceniając w peł
ni wrye i ?ngczen5e nrzeorowa- 
dzarwi obecnie nrzez państwo ak
cji skunii zboża, żywca i mleka. 
w*yws»*«v wszystkich wiernych, 
na których spoczywa obowiązek 
wyi-or»^nJa tych dostaw, do jak 
najszybszego i jak najbardziej su 
miennego ich wypełnienia. Obo
wiązek ten wvrdvwa z przykaza
nia miłości bliźniego i wspólnego 
interesu miasta i-^Wsi, Mieszkań- 
cy rr;*ri. robotmov i pracownicy 
zatrudnieni w fabrykach i biu
rach, często wasze córki i syno
wie, wytwarzający dla was wszel 
kiego rodzaiu artykuły przemysł©

we, tak dla wsi nieodzowne, po
trzebują od was produktów żyw 
ilościowych, by móc wydajnie pra 
cować dla dobra ogółu. Wszelkim 
poczynaniom gospodarczym rządu 
Polski Ludowej przyświeca glebo 
ka troska o dobro wszystkich lu
dzi pracy, dlatego też należy z ca 
łym zaufaniem i zdecydowaniem 
W7/konywać wszystkie polecenia 
władz wydawane w tym kierun
ku.

Gigantyczna rozbudowa przemy 
siu, odbudowa miast i wsi, wyma 
ga poważnych funduszów. Fun
dusze te składają sie w dużej czę 
ści z podatków, rozdzielanych na 
Całe społeczeństwo.

Na was. bracia rolnicy, spoczy
wa obowiązek uiszczania podatku 
gruntowego, przeto dla dobra wa 
szego i całego społeczeństwa 
sprawnie i szybko wypełniajcie 
ten szczytny obowiązek*

| porządkowania i w zależności 
od władz okupacyjnych, tak sa- 

I mo jak było to przy statucie 
| okupacyjnym.

3 Uchylając się od bezpośred
nich rokowań w sprawie u- 

tworzenia rządu ogólnoniemiec- 
kiego i zawarcia traktatu poko
jowego, rząd USA w celu zama
skowania swego stanowiska, wy 
suwa w swej nocie z dnia 10 
lipca kwestię gwarancji, jakie 
mają być udzielone przez czte
ry mocarstwa co do tego, że 
rząd og^noniemiecki, utworzony 
w wyniku wolnych wyborów, 
będzie miał nieodzowną wolność 
działania w okresie przed wej
ściem w życie traktatu pokojo
wego.

Nie może być jednak mowy o 
żadnej „wolności działania“ rzą
du ogólnoniemieckiego, skoro 
istnieje separatystyczny „układ“ 
boński zawierający art, 7, z któ 
rego wynika wręcz, że sama 
możliwość utworzenia zjednoczo 
nych Niemiec uwarunkowana 
jest bezwzględnym zachowaniem 
przez rządy trzech mocarstw za 
chodnich wszystkich przywile
jów, które przewiduje „układ“ 
boński, a które pozbawiają 
Niemcy państwowej niepodległo 
ści i samodzielności. Oczywiste 
jest, że rząd USA, podobnie 
jak rządy Wielkiej Brytanii i 
Francji, podpisując separatysty
czny „układ“ boński, nie dąży 
w istocie rzeczy do zjednoczenia 
Niemiec, do utworzenia rządu 
ogólnoniemieckiego. do udziele
nia mu rzeczywistej wolności 
działania. Poruszona 1 w nocie 
rządu USA z dnia 10 lipca kwe 
stia gwarancji „wolności dzia
łania“ dla przyszłego rządu ogól 
noniemieckiego jest obłudnym 
frazesem, mającym przysłonić 
dążenia rządów trzech mocarstw 
zachodnich do całkowitego pod
porządkowania sobie Niemiec w 
swych agresywnych celach.

Ponieważ rząd USA wysuwa 
w nocie z dnia 10 lipca kwestią 
gwarancji swobodnej działalno
ści rządu ogólnoniemieckiego, 
co związane jest bezpośrednio 
ze sprawą pełnomocnictw rządu 
ogólnoniemieckiego, rząd radziec 
ki uważa za rzecz konieczną 
przypomnieć, że stanowisko rzą
du radzieckiego w tej sprawie 
zostało wyczerpująco przedsta
wione w jego nocie z dnia 24 
maja. Nota ta stwierdzała: „Co 
się tyczy rządu ogólnoniemiec
kiego i jego pełnomocnictw, to 
oczywiste jest, że rząd ten rów
nież powinien kierować się po
stanowieniami poczdamskimi, a 
po zawarciu traktatu pokojowe
go — postanowieniami traktatu 
pokojowego, który powinien 
służyć ustanowieniu trwałego po 
koju w Europie“. Wynika to 
wprost z układu poczdamskiegcn 
który określił zasady, na któ
rych powinno być zbudowane 
naństwo niemieckie miłujące po 
kój, demokratyczne, niezawisłe, 
jednolite państwo niemieckie. 
Cała działalność rządu USA w 
Niemczech zachodnich pozostaje 
w jawnej sprzeczności z tymi 
zasadami.

W związku z tym rząd radziec 
ki uważa za rzecz konieczną 
zaznaczyć, że rząd USA inter
pretuje w opaczny sposób fakt 
powołania się rządu radzieckie
go w nocie z dnia 24 maja na 
uchwały poczdamskie, przedsta
wiając sprawę tak, jak gdyby 
w tej nocie miano na myśli 
„przywrócenie czterostronnego 
systemu kontroli“, chociaż w 
rzeczywistości w nocie rządu ra 
dzieckiego z dnia 24 maja mówi 
się nie o przywróceniu cztero
stronnego systemu kontroli, lecz 
o konieczności przestrzegania za 
sad układu poczdamskiego, doty 
czacych odbudowy Niemiec iako 
jednolitego, niezawisłego, miłują 
cego pokój państwa demokraty
cznego.

4 Rząd USA w nocie z dnia 
10 lipca Dorusza znów kwe

stię prawa narodu niemieckiego 
„do jednoczenia się z innymi na 
rodami w celach pokojowych“ i 
zawierania odpowiednich poro
zumień. Qo się tyczy tej spra
wy, to rząd radziecki w nocie 
z dnia 9 kwietnia zwracał już 
uwagę na figurujące w radziec
kim projekcie „podstaw trakta
tu pokojowego“ postanowienie 
że Niemcy obowiązane są „nie 
zawierać żadnych koalicji lub 
sojuszów wojskowych, wymierzo 
nych przeciwko któremukolwiek 
mocarstwu, które brało udział 
swymi siłami zbrojnymi w woj- 

: nie przeciwko Niemcom“. Jak 
zupełnie wyraźnie widać, posta
nowienie to w żadnej mierze 
nie naraża na szwank prawa 
Niemiec do łączenia się z inny
mi narodami w celach pokojo
wych. Jednakże to postanowie
nie wyklucza możliwość łącze
nia się Niemiec z takimi ugru
powaniami, j;ak np. blok północ
no - atlantycki, który zmierza 
do celów agresywnych, którego 
działalność stanowi groźbę roz
pętania nowej wojny światowej. 
Rząd radziecki uważa nadal, że 
w takim postanowieniu nie ma 
niedopuszczalnego ograniczenia 
suwerennych praw państwa nie 
mieckiego, i że takie postano
wienie jest zgodne z porozu
mieniami czterech mocarstw w 
sprawie Niemiec i odpowiada 
w całej pełni zarówno interesom 
wszystkich sąsiadujących z Nie
mocami państw, jak i w rów
nym stopniu interesom narodo
wym samych Niemiec.

5 Rząd Stanów Zjednoczonych 
w nocie z 10 lipca porusza 

sprawę wprowadzanych obecnie 
w życie w Niemieckiej Republi
ce Demokratycznej zarządzeń do 
tyczących wzmocnienia jej bez
pieczeństwa oświadczając, że za
rządzenia te rzekomo „pogłębia
ją rozbicie Niemiec“ i że zmie
rzają one jakoby do zapobieże
nia kontaktowi między Niem
cami, mieszkającymi w Niemiec
kiej Republice Demokratycznej i 
w Niemczech zachodnich.

Tego rodzaju oświadczenie 
jest pozbawione wszelkich pod
staw. Jak wiadomo, rząd Nie
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej podawał do powszechnej 
wiadomości, że wymienione za
rządzenia zostają wprowadzone 
w życie na prośbę ludności, któ 
ra ponosi szkody ze strony 
szpiegów, dywersantów, terrory
stów i przemytników, nasyła
nych z zachodnich stref Niemiec 
w celach prowokacyjnych, co po 
zostaje w bezpośrednim związ
ku z prowadzoną w Niemczech 
zachodnich polityką remilitary- 
zacji l wciągania Niemiec za
chodnich do przygotowywania 
nowej wojny.
fi W odpowiedzi na propozy- 
^ c.je rządu radzieckiego za
warte _ w nocie z 24 maja w 
sprawie bezzwłocznego przystą
pienia do wspólnego omówienia 
zagadnień, dotyczących traktatu 
pokojowego z Niemcami i utwo
rzenia rządu ogólno-niemieckie- 
go, rząd Stanów Zjednoczonych 
oświadcza, iż uważa opracowa
nie niemieckiego traktatu poko
jowego za rzecz niemożliwą, do
póki nie będzie utworzony rząd 
ogólnó-niemiecki, i że wskutek 
tego trzeba sie obecnie ograni
czyć jedynie do utworzenia ko
misji badawczej dla Niemiec.

Jednakże takie twierdzenie 
nie jest zgodne z porozumie
niem poczdamskim, w myśl któ
rego Rada Ministrów Spraw Za
granicznych ma obowiązek 
„przygotowania Pokojowego ure
gulowania dla Niemiec, z tym, 
ażeby odnośny dokument został 
przyjęty przez odpowiedni do 
tego celu rząd niemiecki. gdy 
taki rząd będzie utworzony“.

Rząd radziecki uważa, że od
mowa rządu Stanów Zjedno
czonych, jak również rządów 
Wielkiej Brytanii i Francji, opra
cowania traktatu pokojowego z

Niemcami, dopóki nie zostanie 
utworzony rząd ogólnoniemiec- 
ki •— jest pozbawiona wszelkich 
podstaw. Odkładanie na nieokre 
ślony długi czas rozpatrzenia ta
kich doniosłych zagadnień, jak 
sprawa traktatu pokojowego z 
Niemcami i przywrócenia jedno 
ści Niemiec — jak to proponują 
rządy Stanów Zjednoczonych 
Wielkiej Brytanii i Francji, oyło 
by niesłuszne i niczym nieuspra
wiedliwione.

Jak widać, propozycje rządu 
Stanów Zjednoczonych, obliczo
ne są na to, ażeby przewlekać 
w dalszym ciągu przez nieokreślo 
ny długi czas rozpatrzenie spra
wy traktatu pokojowego z Niem 
cami i przywrócenia jedności Nie 
mieć — iw konsekwencji utrzy
mać wojska okupacyjne w Niem 
czech na czas nieokreślony.

7 W sprawie składu komisji, 
mającej zbadać istnienie w 

Niemczech warunków dla prze
prowadzenia powszechnych wol
nych wyborów, stanowisko rzą
du radzieckiego zostało już przed 
stawione w jego' notach z 9 kwiet 
nia i 24 maja.

Rząd USA mówi o jakichś żale 
tach zbadania sytuacji w Niem
czech przez komisję międzynaro 
dową. Lecz propozycji stworze
nia międzynarodowej komisji 
badawczej dla Niemiec i uczynię 
nia w ten sposób z Niemiec o- 
biektu badania — niesposób roz
patrywać inaczej, niż jako o- 
brazę narodu niemieckiego. Pro
pozycję taką mogli wysunąć jedy 
nie ci, którzy zapominają, że 
Niemcy w ciągu przeszło 100 lat 
żyły w warunkach ustroju parla
mentarnego z powszechnymi wy
borami i z zorganizowanj/mi par 
tiami politycznymi, i że dlatego 
wobec Niemiec nie można wysu
wać takich żądań, jakie zwykle 
są wysuwane wobec krajów zaeo 
fanych.

Jeśli chodzi o skład komisji, 
mającej zbadać istnienie w Niem 
czech warunków przeprowadze
nia powszechnych wolnych wy
borów, to najbardziej obiektyw
na byłaby komisja utworzona 
za zgodą czterech mocarstw/ 
przez samych Niemców spośród 
Niemców — reprezentantów — 
powiedzmy — Izby Ludowej Nie 
mieckiej Republiki Demokraty
cznej i Bundestagu Niemiec za
chodnich. Taka komisja, nie obra 
żając Niemców, byłaby jedno
cześnie pierwszym krokiem W 
kierunku zjednoczenia Niemiec.

Co się tyczy sprawy zbadania 
sytuacji w Niemczech w celu 
sprawdzenia, czy istnieją warun 
ki przeprowadzenia wolnych wy 
borów ogólno - niemieckich, to

pewnie, aby nie odrodziły sią 
pod żadną postacią oraz nie dopu 
ścić do żadnej działalności lub 
propagandy nazistowskiej i mili 
tarystycznej“. Do takich zasad 
odnoszą się postanowienia konfa 
rencji poczdamskiej w sprawie 
„przygotowania się do ostatecz
nej odbudowy politycznego ży
cia Niemiec na podstawach de
mokratycznych i do ewentualnej 
pokojowej współpracy Niemiec 
w życiu międzynarodowym“. 

Rządy Stanów Zjednoczo
nych, Wielkiej Brytanii i 

Francji proponują zwołanie przed 
stawicieli czterech rządów w ce
lu omówienia jedynie sprawy 
składu, funkcji i pełnomocnictw 
komisji dla sprawdzenia, czy ist
nieją w Niemczech warunki nie 
zbędne do przeprowadzenia wol 
nych wyborów. Można stwier
dzić, że wymiana not w danej 
sprawie zbliżyła nieco punkty wi 
dzenia rządu radzieckiego z jed
nej strony i rządu USA jak rów 
nież rządów Wielkiej Brytanii i 
Francji z drugiej. Lecz rząd ra
dziecki nie widzi żadnych pod
staw dla ograniczenia kręgu pro 
blemów, podlegających rozpa
trzeniu na konferencji przedsta
wicieli czterech mocarstw, jedy
nie do spraw, dotyczących 
wspomnianej wyżej komisji. O- 
graniczając krąg zagadnień, pro 
ponowanych do rozpatrzenia 
przez przedstawicieli wspomnia
nych czterech mocarstw i unika
jąc omówienia najważniejszych 
problemów dotyczących Niemiec 

rząd USA. jak również rządy 
Wielkiej Brytanii i Francji, dzia 
łają tak, jakby dążyły do tego, 
by konferencja przedstawicieli 
czterech mocarstw dała możli
wie jak najmniejsze rezultaty 
lub w ogóle zakończyła się bez re 
zultatu. Niemniej jednak rząd 
radziecki gotów jest omówić na 
konferencji czterech mocarstw 
proponowaną przez rządy trzech 
mocarstw sprawę komisji dla 
zbadania Warunków przeprowa
dzenia wolnych wyborów w ca
łych Niemczech. Lecz rząd ra
dziecki uważa zarazem, że konfe 
rencja nie może i nie powinna 
ograniczyć się do omówienia tego 
tylko zagadnienia. Rząd radziec 
ki uważa za konieczne, by konfe
rencja w pierwszym rzędzie omó 
wiła takie ważne zagadnienia, 
jak traktat pokojowy z Niemca
mi i utworzenie rządu ogólno-nie 
mieckiego.

Wychodząc z powyższego zało 
żenią, rząd radziecki proponuje 
zwołanie w jak najkrótszym cza
sie, a w każdym razie w paździer 
niku rb„ konferencji przedsta
wicieli czterech mocarstw z nastę

jest rzeczą samo przez się zrozu-1 pującym porządkiem dziennym:
miałą, że pierwszym zadaniem 
jest sprawdzenie, w jakim stop
niu wykonywane są te decyzje 
konferencji poczdamskiej, któ
rych realizacja jest warunkiem 
rzeczywiście wolnych wyborów 
ogólno - niemieckich i utworze
nia rządu ogólno - niemieckie
go, wyrażającego wolę narodu 
niemieckiego. Taka decyzja kon 
ferencji poczdamskiej jest decy
zją w sprawie demilitaryzacji 
Niemiec, aby — jak to powiedzia 
no w uchwałach poczdamskich — 
„na zawsze zapobiec odrodzeniu 
lub reorganizacji niemieckiego 
militaryzmu i nazizmu", by 
„Niemcy nigdy więcej nie zagra
żały swym sąsiadom lub utrzyma 
niu pokoju na całym świecie“. Ta 
ka decyzja jest realizacją ogłoszo 
nych przez porozumienie pocz
damskie zasad politycznych, do 
tyczących Niemiec, które naka 
żują: „zlikwidować partię naro
dowo - socjalistyczną i organiza
cje z nią związane oraz przez nią 
kontrolowane, rozwiązać wszel-

A) sprawa przygotowania trak 
tatu pokojowego z Niemcami;

B) sprawa utworzenia rządu 
ogólno - niemieckiego;

C) sprawa przeprowadzenia 
wolnych ogólno - niemieckich 
wyborów i sprawa komisji ma
jącej sprawdzić, czy istnieją w 
Niemczech warunki dla przepro 
wadzenia takich wyborów, kwe
stia składu tej komisji, jej funk
cji, pełnomocnictw.

Rząd radziecki proponuje zara 
zem omówienie na tej konferen 
cji czterech mocarstw sprawy 
terminu wycofania wojsk okupa 
cyjnych z Niemiec.

Rząd radziecki proponuje rów 
nież zaproszenie przedstawicieli 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej i Niemieckiej Republiki 
Federalnej do udziału w konfe
rencji przy rozpatrywaniu odpo 
wiednich problemów.

* * *
Rząd radziecki wystosował ana 

logiczne noty również do rządów
kie instytucje nazistowskie, za- Wielkiej Brytanii i Francji.
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Nowe odznaczenia 
w ZBM

Przed kilkoma dniami w 
dziale produkcji pomocniczej 
ZBM w Gdańsku odznaczono 
przodujących robotników.

BOLESŁAW JAKUBEK, 
spawacz, który już z począt
kiem br. wykonał zadania 
przypadające na niego w Pla 
nie 6-letnim, otrzymał Srebr 
ny Krzyż Zasługi.

W drugim kwartale b. r. 
WŁADYSŁAW CIEgLIŃSKI, 
zdobywając tytuł najlepszego 
kowala w Polsce, otrzymał 
dyplom uznania z CRZZ oraz 
700 z}, nagrody, a STANI
SŁAW TWARÓG, który w 
czwartym kwartale ubiegłego 
roku zdobył tytuł najlepszego 
stolarza w Polsce — otrzy
mał odznakę Przodownika 
Pracy.

Rozwój techniki sprawą każdego stoczniowca

Sto pomysłów w ciągu dwóch 
— oto plon dyskusji racjonalizatorów stoczniowych

. . Jmsgawm;1 jf||QCifil Plac — śmietnisko

Od trzech tygodni w Stoczni Gdańskiej toczy się masowa 
dyskusja nad rozwojem techniki. Dziś dyskusją tą żyją już 
wszystkie wydziały stoczni. W każdej hali produkcyjnej stoi
ska informacyjno - odbiorcze oblegane są przez robotników 
ciekawych bliższych szczegółów, czy zgłaszających projekty ra
cjonalizatorskie. Błyskawice, ankiety, formularze z pytaniami 
sugerującymi opracowanie różnorakich usprawnień można zo
baczyć w rękach każdego stoczniowca.
Masowa dyskusja znajduje swe 

żywe odbicie w dyskusjach in
dywidualnych, toczonych przez 
robotników w czasie przerwy o- 
biadowej czy po pracy. Już osią 
gnięte efekty tej dyskusji — to 
około 100 zgłoszonych w ciągu 
dwóch tygodni realnych projek
tów racjonalizatorskich, na za

Konkurs o tytuł najlepszej świetlicy,
Domu Kultury, biblioteki

W celu podniesienia na wyższy 
poziom pracy kulturalno-oświato
wej i większego ożywienia dzia
łalności świetlic, Domów Kultury 
i bibliotek, Ministerstwo Kultury 
i Sztuki wraz z Ministerstwem 
Oświaty, Centralną Radą Zw. 
Zaw., Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej i Związlkiem Młodzieży 
Polskiej ogłosiło ogólnopolski kon

TEATRY
TEATR WIELKI — GDAŃSK — 

,,Profesja pani Warren“ — godz. 1?) 
do 22.

STUDIO OPEROWE P.F.B. — GDAŃSK
nieczynne.

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA
„Zabobonnik" — godz. 19.30 do 22. 

TEATR KAMERALNY — SOPOT — 
„Eugenia Grandet“ — godz. 19.30 
do 22.15.

CYRK Nr 3 — Gdańsk - Wrzeszcz — 
codziennie godz. 19.30, w soboty 
1 święta 15.30 i 19.30.

KINA
GDAŃSK

„BAJKA“ we Wrzeszczu — „Zarę
czyny Korynny Schmidt“ (16, 18, 20) 
„ZMP-OWIEC“ we Wrzeszczu — 
„Volnone" (16, 18, 20)
„MARYNARZ“ w Nowvm Porcie —- 
„Akcja „B“. — (18, 20).
„DELFIN“ w Oliwie — „Ostatni 
etap“. (16, 18, 20).
„PRZYJAŹŃ“ — nieczynne.

SOPOT
„BAŁTYK" — „Mały partyzant“. — 
(16.30, 18.30, 20.30).
„POLONIA“ — „Wesoła trójka". — 
(16, 18, 20).

GDYNIA
„ATLANTIC“ — „Renegat“. (16.30, 
18.30, 20.30).
„GOPLANA“ — „Urwis Gavröche“, 
(16, 18, 20).
„WARSZAWA" — „Wilhelm Tell" 
(16. 18. 20)
„PROMIEŃ“ w Chylonll — „Mury 
Malapagi“. (18, 20),
„FALA“ na Grabówku. — „Pierwszv 
start". (18, 20).
„NEPTUN“ w Orłowie —• „Pod nie
bem Sycylii" (18, 20). 
FOTOPLASTIKON — Gdynia, ul, 
Władysława IV 28 — „Praga". 

Wejherowo — „Skarb"
Lębork —- „Pani Dery"
Pruszcz — „Kawaler złotej gwiazdy“. 
Puck — „Honor 1 sława“
Jastarnia — „Mazowsze“

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDAŃSK - WRZESZCZ 

teł. 41-000 — Grunwaldzka 2, czyn
ne całą dobę.
Pogotowie Dziecięce — tel 41-000 
czynne od godzt 19 do ?. 
Przychodnia Dziecięca — Wrzeszcz, 
Konarskiego 1 — czynna codziennie 
od godz. 18 do godz. 21 z wyjątkiem 
niedziel 1 świąt.

APTEKI 
od dn. 23 do 29 VIII 

Gdańsk, ul. Łąkowa 16 
Gdańsk — Nowy Port, ul. Na Zaspy 

30a — stały dyżur
Gdańsk - Orunia, ul. .Tp^óścI Robot 

niczej 111 — stałv dyżur 
Wrzeszcz, PI. Wybickiego 18 
Sopot, ul. Rokossowskiego 21 
Orłowo, ul. Bohaterów Stalingradu 66 

— stały dyżur 
Gdynia, Skwer Kościuszki 22 
Gdynia — Grabówek, ul. Czerwonych 

Kosynierów 137 — stały dyżur.

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku 

otwarte codziennie (za wyj. ponie
działków) od godz. 10 do 15, w nie
dziele od 10 do 18.

Wystawa amatorów plastyków Zw. 
Zaw. Pracowników Żeglugi otwarta w 
lokalu przy ul. Rokossowskiego 29 w 
Sopocie, codziennie od godz. 8 do 18.

Wystawa obrazów Stanisława Ka- 
mockiesrp pt, .Krajobraz ziemi kra- 
kn—su»ł , -pofS^pio“ o+warta w pa
wilonach nrzv molo w Sopocie w go
dzinach od 10 do 20.

Wystawa Podklei Sztuki Ludowej 
otwarta w nnMióńie wystawowym przy 
molo w Sopocie.

Wystawa „Stefan Żeromski" otwarta 
w pawilonie wystawowym przy molo 
w Sopocie od 10 do 13 i od 15 do 19.

kurs o tytuł najlepszej świetlicy, 
Domu Kultury, biblioteki.

Konkurs trwać będzie do 1 gru
dnia ^ br. W związku z tym w 
Gdańsku ukonstytuowała się Wo
jewódzka Społeczna Komisja Kon 
kursowa pod przewodnictwem wi 
ceprzewodniczącego Prez. Woj. 
R. N. posła Antoniego Bigusa. Po
dobne komisje powstały przy 
Gminnych i Powiatowych Radach 
Narodowych. Komisje te przyj
mują zgłoszenia udziału w kon
kursie do dnia 10 września br.

Ubiegające się o tytuł najlep
szych — świetlice, Domy Kultu
ry i biblioteki winy wyłkazać się 
szczególnie aktywną działalnoś
cią w dziedzinie szerzenia kultu
ry, uczestnictwa w kampaniach 
politycznych, mobilizacji społe
czeństwa do walki o wykonanie 
zadań produkcyjnych.

Dla najlepszych przewidziane 
są cenne i atrakcyjne nagrody.
0 szczegółach konkursu poinfor
mują Wydz. Kultury i Sztuki.

Do rywalizacji o tytuł najlep
szych powinno przystąpić jak naj 
więcej świetlic, Domów Kultury
1 bibliotek naszego województwa.

Płyną barki ze zbożem
Żniwa są już w pełni, a w 

kampanii żniwnej czynny udział 
biorą również jednostki naszej 
ekspozytury Żeglugi na Wiśle, 
przewożąc ładunki zboża. Na ob 
szarze Żuław, na trasach Mal
bork — Elbląg — Gdańsk w 
obecnym okresie przewozu zbo
ża. słomy lnianej i konopi, szcze 
golnie wyróżniają się załogi ho 
lowników „Sopot“ i ,Irena“.

Ogółem w ekspozyturze gdań
skiej Żeglugi na Wiśle plan prze 
wozów towarowych w bież. mie 
siącu realizowany jest pomyśl
nie. Do 20 bm. uzyskano już 
60 proc. wykonania planu, (i)

Cytryny i winogrona 
dla Wybrzeża

W najbliższych dniach Dom 
Handlowy „Delikatesy“ w Gdań
sku _ Wrzeszczu otrzyma pierw
sze w tym roku transporty sma
cznych winogron węgierstkich i 
bułgarskich. Dom Handlowy „De
likatesy“ posiada ponadto w sprze 
dąży cytryny.

ledwie 105 pomysłów opracowa
nych w pierwszej połowie br.

Wśród ogólnego zapału i en
tuzjazmu, z jakim załoga Stocz
ni Gdańskiej, współzawodnicząc 
z załogą Pafawagu, podjęła dy
skusję nad rozwojem techniki, 
szczególnie uroczyście wypadło 
pierwsze wezwanie do współza
wodnictwa na polu racjonaliza
cji, rzucone przez wydział kot
larsko - kuźniczy pracownikom 
rurowni.

22 bm. w pięknie urządzonej 
i udekorowanej świetlicy działu 
wyposażenia okrętowego zgroma 
dziła się młodzież rurowni. Wrę
czenie przez przybyłą z wydzia
łu kotlarsko - kuźniczego dele
gację telegramu, zawierającego 
tekst wezwania, połączone zosta 
ło z zebraniem członków' koła 
ZMP rurowni.

Krótkie, treściwe przemówie
nie przewodniczącego koła ob. 
Zandera — i oto nadeszła uro
czysta chwila. Artystycznie wy
konany, oprawny telegram prze
chodzi z rąk przedstawicieli wy 
działu kotlarsko - kuźniczego w 
ręce delegacji rurowni. Tę sa
ma drogę odbywa jeszcze upomi 
nek — niewielki, ale nadzwy
czaj starannie i ładnie wykona
ny przez pracowników wydzia
łu kotlarsko _ kuźniczego: ko
wadełko i dwa skrzyżowane ni- 
ty kotłowe — symbole ich pra 
cy.

— Upominek ten niech będzie 
symbolem współzawodnictwa mię 
dzy naszymi wydziałami!

— Dołożymy wszelkich starań, 
by nie ustępować wam w wyni 
kach współzawodnictwa... Dzię
kujemy... Czujemy się zaszczy
ceni waszym wezwaniem. — Śło 
wa te padały w uroczystej, peł
nej napięcia ciszy.

— Dla uczczenia Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, _ każdy pracownik naszego 
wydziału zobowiązuje się złożyć 
jeden projekt, lub odpowiedź na 
pytanie sugerujące — wyraźnie, 
dobitnie, odczytywał tekst tele
gramu kierownik wydziału inż. 
Napoleon Biller.

— Wzywamy rurownię do 
przystąpienia do współzawod
nictwa w zgłaszaniu projektów 
racjonalizatorskich i odpowiedzi 
na zapytania. Miernikiem na
szych wyników będzie: ilość zglo 
szonych wniosków w stosunku 
do zatrudnionych w terminie do 
15 września 1952 r., oraz oszczęd 
ności, uzyskane przez wprowa
dzenie tychże projektów do pro
dukcji. Telegram podpisało 188 
pracowników, zaś załącznik do 
niego 28 junaków SP zatrudnio 
nych na naszym wydziale.

Dyskusja rozwijała się powo
li — trzeba dobrze pomyśleć, 
nim się coś powie. Przecież 
wsp ó ł z a w o dn ic t w o mi ę dzy wy dzi a - 
łowe, to poważna sprawa. Nie 
można rzucać słów na wiatr.

Brygadzista Kazimierz Pil- 
śniak dobrze też o tym wie
dział, mówiąc krótko ł rze
czowo. A powiedział wiele, 
bo ni mniej ni więcej, tylko 
schematycznie przedstawił ze
branym 13 obmyślanych 
przez siebie projektów uspra 
wnień, przy czym jeden z 
tych projektów został już 
przez niego opracowany, zaś 
nad dwoma pracuje w tej 
chwili.
Zabierali głos i inni, co 

prawda nie występując jeszcze 
z _ tak realnymi wnioskami jak 
Pilśniak, te obmyślą dopiero, 
gdy znów staną przy swym war 
sztacie pracy. (it)

Czas najwyższy, aby MPOM o. 
nr, . , (budziło się ze zbyt długo trwając Targ Węglowy w Gdańsku jjącej drzemki „ieróbstwa i przy-

jest miejscem licznie uczęszcza 
nym zarówno przez mieszkańców, 
jak i przyjezdnych, zbiega się 
tu bowiem wiele linii tramwajo
wych. Choćby •• tc "••< w-'yW;’
należałoby więcej dbać o jego 
czystość i estetykę.

pomniało eibie o swych obowiąz
kach. (eh)

Historiic*mi znaczek ^
--Wstyd mi naprawdę, ale dopie 
ro wczoraj „wpadł mi do ręki'

N estety, plac ten jak wiek- jznaczek, którym nasza Poczta pra 
szość gdańskich ulic jest jednym! gnęła upamiętnić „Dzień Stoez- 
wielkim śmietniskiem: przed sta-liliowca", obchodzony po raz 
rym teatrem walają się różnego I pierwszy w tym roku w dniu 
rodzaju śmiecie { papiery: trochę; gwjęta Morza. Znaczek niewąt- 
aalej leży ogromny stos odpad- j pliwie ładnie wykonany, tylko co 
Ko w, pestki, resztki opäko- j qu wyobräzä?
wan itp. Stojący opodal ooiem-1 n ^
nik jest przepełniony. Śmiecie1 ”Dar Pomorza 
Wysypują się z niego na ulicę.

pędzący po
morzu z rozdętymi żaglami!

A lllugU lliil UllC^c i
Nad tym wszystkim unoszą się | Czyżby żaglowiec w pojęciu
roje much. A obok tego śmietni 
ska są kioski PSS, w których 
sprzedaje się owoce, ciastka i in
ne artykuły spożywcze. Sprzedaw 
cy % własnej woli uprzątają uli
cę wokół kiosków, trudno jednak 
wymagać, aby zajmowali się rów 
nież wywożeniem śmieci. A na 
to, zdaje się, czeka Zarząd Bu
dynków Mieszkalnych i Miejskie 
Przedsiębiorstwo 
Miasta.

Poczty miał być symbolem na
szych stoczniowców? Przecież 
nawet dzieci wiedzą, źe nasze sto
cznie budują nie żaglowce, sym
bole średniowiecza, lecz stalowe 
parowce i motorowce, zwiastuny 
naszego czasu.

A może Poczcie chodziło o U- 
czczenie tym znaczkiem stoczniow

... „ ---- „----- ców sprzed wieków, budowni-
Oczyszczania ozych floty żaglowej na Bałtyku?

(am)

ßdafisk lest najbogatszym miastem
przynajmniej w oczach archeologów

r , y^stawa Polowa zabytków, wydobytych na terenie najstarszego 
Gdańska Przez ekipę archeologów łódzkich, budzi duże zainteresowa- 
nie iudnosci gdańskiej i przyjezdnych. Dziesiątki i setki osób dzień 
w dzień oglądają gablotki, wystawione w domku przy ul. Grodzkiej.

Trzeba

Chcesz być pilotem—
wstąp do Ligi Lotniczej

podkreślić, że pokazane tu 
przedmioty pochodzą wyłącznie z te
gorocznych zdobyczy, a właściwie są 
tylko ich częścią. Szczególną uwa
gę zwracają kabłączki skroniowe ko
biet słowiańskich, pierścionki, kawał
ki obrobionego bursztynu (jeden du 
ży paciorek niewątpliwie pochodze
nia rzymskiego ze względu na technikę 
toczenia), noże, gwoździe, 1 wręg ło
dzi rybackiej, wskazujący na jej zna
czne rozmiary i wiele Innych, niez
miernie interesujących przedmiotów. 
Wymowę eksponatów uzupełniają ii 
czne napisy i ilustracje, pomagające 
zorientować się w charakterze zabyt
ków. Poza tym na wystawie stale 
przebywa Jeden z pracowników nau
kowych ekipy, który chętnie udziela 
wyczerpujących objaśaień.

Wszystkie przedmioty wystawo 
we pochodzą z głównego wyko 
pu o (powierzchni 4 arów przy ul, 
Rycerskiej. Wykop ten, eksploro
wany od kilku lat, okazał się 
nadzwyczaj bogaty w zabytki. U- 
chodzi on obecnie za najbardziej 
„zabytkodajny“ teren wykopalis
kowy w Polsce i budzi ogromne 
zainteresowanie u naukowców.

Nowe oblicze Gdańska
W zabytkowym pałacyku— 

siedziba architektów
Żwawo posuwa się naprzód odbudo

wa pięknego zabytkowego Dworu św. 
Jerzego na skrzyżowaniu Targu Węglo 
"ego z wylotem ulicy Długiej. W tym 
wysokookiennym pałacyku gotyckim 
w dawnych wiekach zbierała się 
„śmietanka“ patrycjatu gdańskiego, 
wszechwładnej arystokracji kupiec
kiej.

Władze Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej oddały zabytek ten Stowarzy 
szeniu Architektów, na lokal organiza 
cyj ny, klubowy, odczytow’y i wystawo
wy.

Obecnie zakłada się konstrukcję da

Od kilku dni ekipa archeolo
gów podjęła iprace przy odsłonię
ciu prawdopodobnego cmentarzy 
ska wczesnodziejowego grodu 
gdańskiego przy ul. Sukienniczej. 
Miejsce kopania ustalono na pod
stawie wzmianek dziennikar. 
skich z r. 1925, które mówiły o 
odkryciu grobów „krzyżackich“ 
przy budowie domu przy tej wła 
śnie ulicy. Znając terminologię 
niemieckich szowinistów, zbywa
jących słowiańskie odkrycia na 
tych terenach mianem gockich, 
lub krzyżackich, można było łat
wo przypuścić, źe i wzmiankowa
ne cmentarzysko musiało być po
chodzenia słowiańskiego. Pierw
sze wyniki prac potwierdzają to 
przypuszczenie. Natrafiono dopie
ro na ślad warstwy kulturowej, 
ale pierwsze znaleziska ceramicz 
ne wskazują na ich niewątpliwie 
słowiańskie pochodzenie. Dalsze 
kopanie w tym miejscu jest u- 
trudnlone napływającą wodą, któ 
rej dopływ musi być wpierw za
hamowany. Jeżeli rzeczywiście w 
tym miejscu odnajdzie się cmen
tarzysko, wyniki naukowe mogą 
okazać się wręcz rewelacyjne. 
Przedmioty bowiem, znalezione 
do tej pory ,zostały przez swych
przedwiekowych właścicieli zagu- wy. (1)

bione przypadkowo, łub też wy
rzucone na śmietnik jako nieuży
teczne,. W grobach natomiast na
ukowcy spodziewają się znaleźć 
„pełny ekwipunek“ ówczesnego 
mieszkańca Gdańska, w jaki za
zwyczaj wyposażano nieboszczy
ków. Dałoby to oczywiście peł
niejszy obraz kultury material
nej naszych wczesnodziejowych 
przodków.

Doskonałe rezultaty dotychcza
sowych badań archeologów w 
Gdańsku spotykają się ze zrozu
miałym zainteresowaniem miej
scowego społeczeństwa. W naj
bliższym czasie w Muzeum Po 
morskim przy ul. Rzeźnickiej o- 
twarta zostanie stała wystawa 
zabytków książęco - pomorskiego 
Gdańska, jako już trwały naby
tek naukowy naszego miasta.

Ważnym zagadnieniem jest dal
sza pomoc dla pionierskiej pracy 
ekipy archeologów łódzkich. Roz
szerzające się zadania wymagają 
odpowiednich warunków pracy. 
Posiadany przez naukowców dom 
przy ul. Grodzkiej jest już nie
wystarczający i stąd powstaje po 
trzeba jak najwcześniejszego wy
remontowania i oddania na ich 
cele domu sąsiedniego. Niewąt
pliwie, Prezydium MRN w zrozu
mieniu doniosłości badań nauko
wych przyśpieszy bieg tej spra-

SŁOWACH
KONFERENCJE SIERPNIOWE * PSS WALCZY O ZLIKWIDOWA

NIE MANK * MIASTO POMAGA W SI * KTO ZNAJDZIE NAJWIĘK
SZEGO BOROWIKA?
W związku ze zbliżającym się roz

poczęciem roku szkolnego na Wybrze-AtŁiYia,UH, KUllSirUKCję aa V v ^ vumc&v u a, *» ,y z.e-
chu, który w przyszłości uwieńczony zu> odbywają się konferencje sierpnio- 
zostanie znów złoconym posągiem IVVe nauczycielstwa. Wczoraj rozpotzę- 
św. Jerzego zwyciężającego smoka. Fi1 bT się konferencje w Gdyni i Gdańsku, 
gurę tę chwilowo oglądać możemy wi°mawłane są na nich -wytyczne na 
zbiorach średniowiecznych miejscowe i t°k szkolny 1952/53. 
go Muzeum Pomorskiego,

(ws) 1 Ochrona mienia społecznego jest jed

Wstęp
płatny. na wszystkie wystawy bez-

flobert ‘itlariin 98)

JNisjn
k up Hast u Hititłt

— Nie powinieniem myśleć o tym, Nie wolno mi o tym my
śleć —■ postanawia] w duchu wiele razy,--trąc ręka spotniałe czo
ło’. Lecz w mózgu jego nieubłaganie zjawiała się myśl: — Co 
z nią zrobią?

Na początku zebrania u Starca miał nadzieję, iż termin wy
jazdu na północ odsunie się na kilka dni. Miałby może wtedy 
jakieś możliwości ratowania Janany. Lecz Starzec rozwiał te na
dzieje, wydając krótką i stanowczą dyspozycję:

— Jedziecie jutro.
Rozmyślając o tym, Kim odczuł nagle silną potrzebę porozma

wiania ze Starcem. Musiał go zapyt ć, jak towarzysze zamierzają 
przeprowadzić akcję uwolnienia więźniów, a wśród nich Janany? 
W jakim terminie ta akcja jest przewidziana? Pytania cisnęły mu 
się na usta, lecz krenował się postawić je wprost i milczał.

— Możesz już się poio^yć — rzekł w pewnym momencie Gia 
Vir, odrywając na chwilę wzrok od papierów — ja mam jeszcze 
robotę,

— Dobrze — zgodził się Kim i podszedł do posłania. Leżąc już 
zapalił papierosa, po czym zamknął oczy i usiłował zasnąć. Ńie 
udawało mu się to wcale. Gorączkowe myśli goniły jedna drugą 
i w zmęczonym mózgu pojawiały się coraz to nowe,' straszliwe wi
dziadła,

Minęło może z pół godziny, gdy zapukano do drzwi. Wszedł 
jakiś młody człowiek i usiadł przy stole naprzeciw Starca. Mówili 
obaj przyciszonymi głosami, aby nie przeszkadzać śniącemu. Kim 
starał się nie słuchać treści rozmowy, lecz nie bardzo mu się to 
udawało. Wywnioskował, że młodzieniec dowodził jedną z grup 
wypadowych w mieście.

Nieznajomy opowiadał właśnie, że tego wieczora specjalnie 
wiele patroli rozstawiono na ulicach. Starzec wspomniał o krą-

ZGUBY
Dnia 25 bm. znaleziono na ul. Ko

walskiej w Gdańsku okulary. Do Ode-I .---- 7 '..n-awi. uimto. wopuiłiiinai u
brania w sekretariacie redakcji „Dzień i z$ceJ pogłosce, że do Seulu ma przybyć incognito Mac Arthur, 
wk«. Bałtyckiego'' lecz podobno pogłoska ta nie została jeszcze sprawdzona. Potem

rozmawiali o innych jeszcze sprawach, lecz Kim starał się już 
nie słuchać.

Kiedy młody człowiek wyszedł, znów przyszło do mieszkania 
dwóch towarzyszy w średnim wieku. Ci jednak zabawili kilka 
tylko minut.

Kim zapadał już w półsen, gdy ktoś znów zapukał do drzwi, 
Tym razem zjawił się towarzysz, którego Kim już kiedyś poz 
bał. Nie mógł sobie w pierwszej chwili uzmysłowić, gdzie go wi
dział. Po chwili przypomniał sobie. Był to jeden z partyzantów, 
którzy brali udział owej nocy w akcji na świątynię Buddy. Zam
knął oczy i teraz już naprawdę postanowił zasnąć, lecz Starzec 
i jego gość mówili ze sobą zupełnie głośno.

— Należałoby wziąć się do tego jak najszybciej — dowodził 
nowoprzybyły — bo jeśli przeniosą się do innej Willi, przepadnie 
cała nasza robota!

— Czy sprawdziliście dokładnie uzyskane informacje? — dopy
tywał się Starzec.

Przybyły potwierdził.
— Oczywiście — dodał — nie będzie to akcja łatwa, lecz mu

simy zaryzykować. Znajdują się tam najlepsi z naszych towa
rzyszy.

— To wiem — rzekł Starzec.
— Dziewczyna także została przeniesiona do willi — informo

wał dalej przybyły.
— Kiedy?
— Dziś wieczorem.
— Hu więźniów znajduje si? tam ogółem?
— Sześdziesiąt siedem osób, w tej liczbie osiem kobiet.
Kim uczuł silne bicie serca, otworzył oczy i napotkał spoj

rzenie Starca.
— Obudziliśmy cię?
— Nie — odrzekł mechanicznie i zamknął znów powieki.
Obaj rozmawiali dalej. Przybyły spokojnie i rzeczowo wy

kładał Starcowi ustalony plan działania, Dla niego była to jedna 
z wielu akcji, tylko może bardziej ryzykowna niż inne.

Ze słów towarzysza Kim wywnioskował, że przygotowania do 
niej były prowadzone z wielką starannością.

Przypomniał sobie, że tej nocy, kiedy szykowali się do walki 
w świątyni, powiedział mu Starzec, że w akcji tej wezmą udział 
najlepsi partyzanci w mieście. Przybyły był właśnie jednym z nich.

— Liczymy przede wszystkim na zaskoczenie — mówił właśnie.
(Clas dalszy na*taöi>

'nym z podstawowych elementów pra
widłowego kształtowania się sytuacji 
gospodarczej państwa, toteż winna być 
przez wszystkich obywateli ściśle prze
strzegana. Niestety nie zawsze się tak 
dzieje. Do powszechnych zjawisk nie- 
poszanowania mienia socjalistycznego 
należą manka w sklepach państwo
wych i uspołecznionych.

Na ostatniej naradzie roboczej gdań 
sklej PSS przeanalizowano szczegóło
wo przyczyny powstawania mank.

Walcząc o zlikwidowanie mank, wy
toczono przeciwko pracownikom kil
kunastu sklepów w Gdańsku sprawy 
karne oraz powództwa cywilne,

• * *
156 członków cechu rzemiosł różnych 

w Gdyni wzięło udział W pracach pol
nych przy oczyszczaniu buraków w ze 
społach ogrodniczych PGR Cyganką 1 
PGR Kolibki.

Inna grupa 30 chłopców ł dziewcząt 
— członków Koła Młodzieżowego przy 
Cechu Rzemiosł Różnych w Gdyni — 
wzięło udział w pracach żniwnych w 
zespole Miłocin, pow. gdańskiego, zdo
bywając uznanie kierownictwa zespo
łu zą pilność,

* * *
W najbliższą niedzielę, tj. 31 bm., 

PTTK Gdańsk urządza wycieczkę na 
grzyby do Strzebielina. W programie 
konkurs „Kto znajdzie największego 
borowika".

Tego samego dnia wyruszy kilku
dniowa wycieczka na jeziora mazur
skie (do 2. IX. br.).

i
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<<&Oi Międzynarodowe mistrzostwa
w tenisie

pod znakiem
przyjaźni sportowców

SOPOT OD PARU DNI ŻYJE TRADYCYJNYM TURNIEJEM O MISTRZO 
STWO POLSKI W KONKURENCJI MIĘDZYNARODOWEJ. MISTRZOSTWA 
ZYSKAŁY WIELE NA ATRAKCYJNOŚCI ZE WZGLĘDU NA UDZIAŁ W 
NICH ZAGRANICZNYCH JUNIORÓW. DAJE TO INTERESUJĄCE PORÓW
NANIE POSTĘPÓW NASZEJ MŁODZIEŻY TENISOWEJ I ZACIEŚNIA WIĘ
ZY PRZYJAŹNI POMIĘDZY SPORTOWCAMI.

Najsilniejszą i najbardziej klasową 
ekipę przysłali Czechosłowacy. Wno t 
oni element nowoczesnego tenisa i na 
dają ton turniejowi. Jakkolwiek po
szczególne konkurencje nie weszły je
szcze w stadium decydujące, to jed
nak z obserwacji formy wynika, że 
czołówkę tworzyć będą: JAVORSKY, 
KREJCIK, SMOLINSKY i STOJAN 
(CSR), COBSUC (Rumunia) oraz RA- 
DZIO i PIĄTEK (Polska). Z czwórki 
Czechów mieliśmy dotąd możność do
kładnego poznania gry Stojana.

Wspólnie ze Smolinskym tworzy Sto 
jan groźną, dobrze zgraną parę de
blową. Czesi kryją świetnie kort, tak, 
że Niestrój z Kowałczewskim nie byli 
w stanie sforsować tej zapory i spot
kanie, obfitujące w szereg emocjonu
jących Dojedynków przy siatce, prze
grali 2:6, 3:6, 2:6.

Rumun Cobsuc, którego w 1950 r.

mało co nie pokonał Stefan Korneluk, 
Jest dziś jednym z czołowych tenisi
stów swego kraju. W piątek zwyciężył 
on bez większego niestety trudu Lici- 
sa 6:1, 5:7, 6:2, 6:1. Jest to sygnałem 
ostrzegawczym dla Ślązaka, który wy
raźnie zatrzymał się w swym rozwoju, 
a naw'et zaryzykowalibyśmy twierdze

nie, że cofa się. Z Polaków najlepiej 
dotąd gra Radzio, który po zwycięst
wie nad mistrzem NRD Sturmem, w 
stosunku 6:0, 6:2, 6:2, znalazł się W 
ćwierćfinale. Jego spotkanie z Krej- 
cikiem (CSR) zapowiada się nader in
teresująco.

Do ćwierćfinałów zakwalifikowali się 
również — Javorsky po zwycięstwie 
nad Chioarru (Rum.) 6:4, 6:4, 6:1, 
Krejcik po zwycięstwie z Kowalczew- 
skim 6:2, 6:1, 6:2 i T. Badin, który 
wyeliminował ruchliwego, lecz mało re 
gularnego Siroky'ego (CSR) 6:0, 7:5, 
1:0, 6:2.

W grze pojedynczej kobiet rozegra
no pierw;szą rundę. Faworytką jest JĘ
DRZEJOWSKA, której po drodze do ty 
tułu mistrzowskiego nie powinna za
grozić DVORACKOVA (CSR). W dal
szej połówce oczekujemy interesują
cego pojedynku najlepszych juniorek 
Polski i Rumunii RICZKÓWNY i NA-

6:2, 6:2, 6:1, Pusztay, Zacopceanu 
Golimowski, Mrokowski 6:2, 6:3, 6:1,

MIAN. Zwycięzca tego meczu spotka Cobsuc, Badin — Mraczek, Wawrzyń- 
slę z rozstawioną HOLECKOVĄ (CSR). czak 6:0, 6:1, 6:1, Piątek, Radzio — 

Konkurencje juniorów toczą się pod Wilczek, Dittrich 6:0, 6:1, 6:0, Kor-

znakiem rywalizacji polsko - rumuń- [ neluk, Borowczak — Donicea, Bardan 
Skiej. Jakkolwiek dotąd zwycięsko wy- 3:6 
chodzą z niej Polacy, to jednak Ru- — 
muni nie powiedzieli jeszcze swego o- 
statniego słowa (Cristea). Ciekawi rów 
nież jesteśmy, co pokażą Dobes (CSR) 
i Unverdross (NRD). Nie popisali się 
natomiast świeżo upieczeni mistrzowie 
juniorów Panasiukówna i Wilczek. Ba
sia przegrała z Licisówną, zaś Wilczek 
uległ niesławnie w dwóch setach Słom 
skiemu 3:6, 4:6.

Pozostałe wyniki: Romaniuk — Bo
rowczak 6:4, 2:6, 2:6, 8:6, 6:2, Bu- 
ehalik — Sebrala 9:7, 6:2, 1:6, 6:1.

Gra pojedyncza juniorów: Cristea
(Rum.) — Klajbert 6:1, 11:9, Łuckie- 
wicz — Masurenko (NRD) 6:3, 10:8.

Gra pojedyncza juniorek: Wild (NRD)
— Moraczewska 6:0, 6:0.

Gra mieszana seniorów Rudowska,
M. Badin — Olejniszynowa, Trochciń- 
ski 7:5, 6:1, Andrutówna — Pusztay —
Hesse, Sturm (NRD) 2:6, 6:3, 6:3, Ho- 
leckova, Javorsky (CSR) — Manschatz,
Mainzer (NRD) 6:0, 6:0.

Gra podw. seniorów: Tłoezyński,
Kwiatek — Piotrowski, Maniewski 6:1,
3:6, 6:0, 6:2, Chioarru, Badin M.
Wojtowicz, Kulik 6:0, 6:0, 6:0, Bucha- 
lik, Jarek — Cristea. Bała 6:1. 6:1, 6:2,

Budowlani przegrali z Unią
W ramach rozgrywek o mistrzostwo I Ligi gdańscy Budow

lani rozegrali w niedzielę w Chorzowie spotkanie z miejscową 
Unią, przegrywając 1:4 (1:4).

Drużyna gdańska miała w 
pierwszej połowie lekiką przewa
gę, nie potrafiła jednak jej wy
korzystać i zdobyć bramki. Pro
wadzenie uzyskali w 22 min. gdań 
szczanie ze strzału Wawrzusia- 
ka. Unia wyrównała w 27 min. 
strzałem Cieślika a następnie w 
ciągu minuty zdobyła 2 bramki 
ze strzałów Cieślika i Alszera. 
Wynik meczu ustalił w 40 min. 
Przecherka.

W pozostałych spotkaniach I 
grupy uzyskano następujące wy
niki: Budowlani (Ch) — Kole
jarz (W-wa) 3:1, Kolejarz (Pozn) 
— Ogniwo (Kr) 0:0.

W II grupie padły następujące 
wyniki: Gwardia (Kr) — Włók
niarz (Ł) 3:0, Ogniwo (Byt) —

OWKS (Kr) 1:1, Górnik (Radl) — 
CWKS 4:1.

Tabela rozgrywek przedstawia 
się następująco:

I GRUPA

Ogniwo (Kr)
gry pkt. br. 
2 3 1:0

Kol. (Pozn) 2 3 4:3
Unia (Ch) 2 2 4:2
Bud. (Ch) 2 2 6:5
Bud. (Gd) 2 2 2:4
Kol. (W-wa) 2 0 1:4

II GRUPA
Górn. (Radl) 2 3 5:2
Gwardia (Kr) 1 2 3:0
Ogn. (Byt) 2 2 2:2
OWKS (Kr) 2 2 2:2
Włókn. (Ł) 2 1 1:4
CKWS 1 0 1:4

Sturm, Olejniszyn — Łuckiewicz, Sa
waszkiewicz, 6:0, 7:5, 6:1.

Gra podwójna juniorów: Łuckiewicz, 
Sawaszkiewicz, Hudowicz, Nowicki 6:0, 
6 :4.

Gra mieszana Juniorów: Manschatz, 
Unverdross (NRD) — Rosianu, Dan- 
cea (Rum.) 6:2, 5:6, 6:1, Rlczkówna, 
Wilczek — Wild, Masurenko (NRD) 
6:2, 6:2(!).

Dziś we wtorek o godz. 9.30 i 15 od
będą się m. in. następujące, interesu
jące gry: Cobsuc (Rum.) — Stojan

Siatkarki Polski I ZSRR '
kandydują da tytułu mistrza świata
Najciekawszym niedzielnym spotkaniem w rozgrywanych^ w 

Moskwie mistrzostwach świata w siatkówce był mecz drużyn 
kobiecych Polska — Czechosłow acja. Gra miała szybki przebieg 
i stała na wysokim poziomie te chnicznym. Blisko 40.000 widzów 
żywo oklaskiwało bardzo ładne zagrania i ostre spięcia obydwu 
drużyn.
Pierwsze dwa sety przyniosły 

zasłużone zwycięstwo siatkar
kom polskim 15:5, 15:8. Zacięty 
przebieg miał trzeci set. Przy 
stanie 9:9 przewagę uzyskują 
Czeszki i wygrywają seta 15:10.

Wobec stanu spotkania 2:1 
rozegrany został czwarty set, 
który zakończył się zwycię
stwem Polek 15:5. Ogólny wy 
nik meczu 3:1 dla Polski. Po 
tym zwycięstwie Polki zapew 
ni}y sobie wicemistrzostwo 
świata i wraz siatkarkami 
Związku Radzieckiego kan
dydują do tytułu mistrza 
świata.

Najlepszą zawodniczką na boi 
sku była Zakrzewska. Bardzo 
.dobrze zagrała również Woje
wódzka. W drużynie CSR na 
wyróżnienie zasłużyła Valaszko- 
va i Dostalova.

Trzecie ź kolei zwycięstwo w 
rozgrywkach finałowych odnio
sła męska drużyna Polski, wy
grywając łatwo z reprezentacją 
Finlandii 3:0 (15:0, 15:1, 15:2).

* * tf
W, pozostałych spotkaniach drużyn 

męskich Indie pokonały Izrael 3:0 
(15:6, 15:3, 15:9). ZSRR — Rumu
nię 3:0 (15:5, 15:6, 15:10), a Bułga
ria — Francję 3:1 (15:11, 15:11, 10:15, 
15 :4).

W rozgrywkach drużyn kobiecych 
Bułgaria wygrała z drużyną Indii 3:0 
(15:1, 15:4, 15:4), a Węgry pokonały 
Francję 3:1 (15:4, 12:15, 15:13, 15:7).

W grupie finałowej drużyn męskich, 
które walęzą o miejsca od 1 do 6, za
kończono drugą kolejkę spotkań. Pro
wadzą reprezentacje ZSRR, Bułgarii i 
Czechosłowacji, które nie mają żadnej 
porażki. W grupie drugiej, która wal-

(CSR), Smolinsky (CSR) — Pusztay I czy o miejsca 7—11, prowadzi Polska— 
(Rum.), Piątek — Niestrój, Romaniuk 3 pkt. (3 gry), przed Libanem — 2 pkt. 
— Buchalik. J. Gąsowski. (2 gry) i Indiami — 1 pkt. (2 gry).

Znamy już reprezentantów Wybrzeża
na mistrzostwa samochodowe Polski

W dniach 29 — 31 bm. od będą się w Gdyni mistrzostwa 
samochodowe Polski. Impreza ta wzbudziła wielkie zaintereso
wanie na Wybrzeżu, gdyż po raz pierwszy miejscowi miłoś
nicy tego sportu oglądać będą mogli najlepszych polskich kie
rowców.
Dla wytypowania reprezen

tantów naszego okręgu do mi
strzostw, odbyła się przed paru 
dniami ostatnia eliminacja. Tra
sa jej prowadziła przez najpięk

Niedociągnięcia 
w Kościerzynie 
i Stare| Kiszewie

Korespondent ob. Jan Osiński 
zapytuje Centralę Ogrodniczą w 
Kościerzynie, dlaczego nie do
starcza Gminnym Spółdzielniom 
baniek do miodu i chłopi przy
wożący miód, muszą zostawiać 
go w swoich naczyńiach.

Również niedopuszczalny jest 
brak zainteresowania Zarządu 
Gminnych Spółdzielni pracą kie 
rownictwa gospody w Starej Ki 
szewie, gdzie na skutek niedo
patrzenia 4 skrzynie piwa, kapu 
sta, herbata i inne towary uleg 
ły w magazynie zepsuciu.

Przez brak opieki wynikły stra 
ty, a mimo sygnalizowania o 
tych sprawach, Gminna Spół
dzielnia do tej pory nie zain
teresowała się nimi.

Niedbalstwo kierownictwa na
raziło państwo na straty, co w 
okresie wzmożonej walki o osz
czędność jest niedopuszczalne. 
Spodziewamy się, że Zarząd

jak najdalej idące konsekwen
cje, karząc winnych i zapobiega
jąc podobnym wypadkom na 
przyszłość.

W INNYCH LISTACH
„BEZROBOTNY“ KOCIOŁ

Na ogromnym terenie Fabryki Wyro 
bów Cukierniczych we Wrzeszczu przy 
ul. Grunwaldzkiej, od kilku lat leży 
wielki kocioł parowy. Jeżeli kocioł nie 
nadaje się do użytku, można przecież 
oddać go na złom, lub odesłać do hu 
ty. Gdyby jednak nadawał się je
szcze do pracy, trzeba go zabezpieczyć 
i przekazać takiemu zakładowi, w któ 
rym nie będzie, jak tutaj, „bezrobot
nym“.

STARE OBŁUŻE CZEKA NA 
HYDRANT

Mieszkanka Starego Obłuża zapytu
je Miejskie Zakłady Wodociągów i Ka
nalizacji, kiedy nareszcie ustawią na 
Starym Obłużu hydrant. Zeszłego ro
ku komisja sanitarna zamknęła jedy
ną studnię, przez co 25 rodzin robot
niczych zostało pozbawionych wody. 
Część mieszkańców tej dzielnicy po
siada wodę w domach, większości Jed
nak nie smć na przeprowadzenie jej 
na swój własny koszt. Ci ludzie zmu
szeni są zaopatrywać się w wodę w 
prywatnych domach, co połączone 
jest niejednokrotnie z trudnościami.

Gminnych Spółdzielni wyciągnie Można chyba przy dobrych chęciach

postawić i uruchomić hydrant, aby 
mieszkańcom ułatwić korzystanie z 
wody, niezbędnej w życiu codziennym.
CHŁOPI PROSZĄ O LINIĘ 
AUTOBUSOWĄ

Rzeczowe uwagi przesyła nam ob. 
A. Formela z Lęborka. Pisze on o 
wioskach Kiszewo, Brzeźno, Szwicho- 
wo Małe, Szwichowo Duże, Gościci- 
no, Szwartowo, żelazna Wódka, Strze- 
lęczyno i Choczewo, które są pozbawio
ne publicznych środków komunikacji, 
mimo że na tych terenach znajdują 
się 4 Państwowe Gospodarstwa Rolne i 
kilka spółdzielń produkcyjnych. Do
jazdy do miasta odbywają się furman 
kami, rowerami, a przeważnie pieszo.

W imieniu mieszkańców tych wsi, 
ob. Formela prosi o uruchomienie au
tobusu przynajmniej w dni targowe, 
tj. we wtorki i piątki, celem umożli
wienia chłopom dowożenia żywności 
do miasta. Przydałoby się również za
instalowanie aparatu telefonicznego w 
Brzeźnie, gdzie znajduje się PGR.

Ob. Formela wysuwa słuszny zarzut 
pod adresem poczty, która umieściła 
skrzynkę pocztową w Godentowie na 
drzewie przy szosie. Można przecież 
zawiesić skrzynkę na budynku miesz
kalnym, zamiast niszczyć drzewa.
ZNOWU OLIWA

Dziwne zwyczaje oąnuja na placy
ku przy ul. Cystersów w Oliwie. Moż
na tam zobaczyć niemal co dzień lu
dzi, siedzących na kamieniach i popi
jających alkohol. Można zobaczyć rów

nież nieletnich wandali, obijających 
kamieniami i cegłami owoce, często 
niedojrzałe, z drzew rosnących na pla
cu. Słyszy się często ordynarne słowa 
i obserwuje niekulturalne zachowanie. 
Skwerek ten jest miejscem ,. wy poczyń 
ku" ludzi, którzy wstyd przynoszą nie 
tylko mieszkańcom Oliwy, ale całe
mu społeczeństwu.

Może odpowiedzialne czynniki zajmą 
się tą sprawą 1 zlikwidują chuligań
stwo?

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. Owczarz. Po otrzymaniu wyja

śnień z „Lotu" — prześlemy odpo
wiedź]

Edward Rosa, Choczewo. — W związ 
ku z uruchomieniem izby porodowej 
w Choczewie, Prez. PRN 1 w Lęborku 
przydzieliło Obywatelowi zastępcze 
mieszkanie, które metrażowo jest dla 
Niego wystarczające. Dom robotniczy, 
w trakcie regulacji gruntów, został 
wydzielony na przedszkole, a więc na 
cele użyteczności społecznej.

Stanisław Kostuch, Gdynia. — Pre
tensje Ob. były nieuzasadnione, gdyż 
nie miał Obywatel przydziału na ku
chnię tylko na sam pokój. Pomiesz
czenie odpowiadało normom zaludnię 
nia 1 było wystarczające. Po sprowa
dzeniu przez Niego rodziny mieszka
nie jest wprawdzie przeludnione, lecz 
żadnel izby Obywatelowi nie zabrano. 
Radzimy rozpocząć starania o przy
dział innego, większego lokalu.

W turnieju kobiet na pierwszym 
miejscu znajduje się drużyna Polski 
— 5 pkt. (5 gier), przed ZSRR — 3 
pkt. (3 gry), Czechosłowacją — 3 pkt. 
(5 gier) i Bułgarią — 2 pkt. (4 gry). 

* * *
W poniedziałek drużyny polskie od

niosły dwa dalsze cenne zwycięstwa. 
Siatkarze nasi spotkali się z drużyną 
Izraela: Polacy wyraźnie górowali na.d 
przeciwnikiem i odnieśli łatwe zwyeię 
stwo — 3:0 (15:1, 15:4, 15:1).

Bardziej wyrównany przebieg miało 
spotkanie Polek z drużyną rumuńską. 
Szczególnie zacięte były dwa pierwsze 
sety, po których ambitnie grające Pol
ki uzyskują przewagę i dzięki lepszej 
technicznie grze, wygrywają spotkanie 
3:1 (15:10, 11:15, 15:5, 15:7).

Duże zainteresowanie wzbudziło spot 
kanie drużyn kobiecych ZSRR — Cze
chosłowacja. Po pieknei grze zdecydo
wane zwycięstwo odniosły siatkarki ra
dzieckie, pokonując Czechosłowację VW 
trzech setach — 15:10, 15:5, 15:6.

tfoifcrn trzeci 
m Rslilzie Tatrzaftsfeim

III etap Raidu Tatrzańskiego obej
mował około 30 km jazdy terenowej 
w okolicach Zakopanego. Ta sama tra 
sa powtórzona została jako próba szyb 
kości, w której najlepszy czas uzyskali: 
w 125-tkach — Grabowski 14,01, W 
250-tkach — Kupczyk 13:27,32, w 350- 
tkach — Paluch 13:16,05, w 500-tkach 
— Szarle 13:09.2.

Trzy etapy raidu ukończyło 60 za
wodników na 138 startujących, przy 
czym sklasyfikowano 33. Na 28 star
tujących zesoołów, raid ukończyło 7. 
W sumie zdobyto 8 złotych medali, 
13 srebrnych i 4 brązowe.

Wielką Nagrodę Tatr min. Rustec- 
kiego oraz wieczysta nagrodę prze
chodnią im. Jurkowskiego zdobył ze
spół Ogniwa (Warszawa), w składzie. 
Kwiatkowski. Szarle. Żymierski.

Wyniki indywidualne: w kat. ma
szyn do 120 ccm — 1) Grabiańskl 
fAZS), 2) Szczurowski (Bud.), 31 Za
jąc (Stal), w kat. maszyn do 250 ccm 
1) — najlepszy uczestnik raidu Bębe
nek (Włókn.), 2) Żurawiecki (Bud.), 
3) Kuroczko (CWKS), w kat. maszyn 
do 350 ccm — 1) Paluch (Górnik), 2) 
Gromek (CWKS), 3) Tołłoczbo (Bud.), 
w kat. maszyn ponad 350 ccm—zwy
ciężył Kwiatkowski (Ogn.Y urzed Szar
le (Ogn.) i Dąbrowskim (Bud.).

niejsze okolice Szwajcarii Ka
szubskiej obfitujące w dużą 
ilość wzgórz i zakrętów stawiają 
ce przed uczestnikami poważne 
zadania. Obok jazdy terenowej 
zawodnicy mieli do pokonania 
odcinek „obserwowany“ polega
jący na pokonaniu wzniesienia 
bez korzystania z pomocy ob
cej, tj. siły ludzkiej. Odbyła się 
również próba szybkości górskiej 
i próba sprawności.

A oto wyniki: Kl. H do 1.200 
ccm — 1) Zielkowski na DKW. 
Kl. G do 1.200 ccm — 1) Sako
wicz na Skodzie ,2) Kowalkow
ski na Fiacie, 3) Komisarczyk 
na Fiacie. Kl. F do 2.000 ccm — 
1) Cepuch na BMW, 2) Olejni
czak na Mercedesie, 3) Borko- 
wicz ,na Citroenie. Kl. D do 
2.500 ccm — 1) Gołębiowski na 
Pobiedzie, 2) Garstka na Pobie- 
dzie, 3) Kasper na Pobiedzie. 
Kl. D powyżej 2.500 ccm — 1) 
Jankowski na Chevrolecie, 2) Ro 
żek na Chevrolecie.

W wyniku trzech eliminacji 
do mistrzostw Polski, zakwalifi
kowali się następujcy kierowcy 
z Wybrzeża:

Zielkowski, Kowalkowski ,Maj 
kowski, Sakowicz, Bonk, Komi
sarczyk, Cepuch, Borkowicz, Olej 
niczak, Garstka, ,Gołębiowski, 
Kasper, Małek, Jankowski, Ro
żek i Balcewicz.

Pa nMm elapśe

Brażkewskl

II Lipa
I GRUPA:

Gwardia (Szez.) — stal (Gdańsk) 
5:1, Gwardia (Bydg.) — Kol. (Tor.) — 
1:0, Kol. (Gdańsk) — Kol. (Bydg.) — 
1:5, Stal (Poz.) — Kol. (Lesz.) 3:3.

V etap Wyścigu Dookoła Polski 
na trasie Poznań — Zielona Gó
ra zakończył się sukcesem Wój
cika, który przybył pierwszy na 
metę w czasie 5:25,24. Drużynowo 
zwyciężył w tym etapie zespół 
CWKS. Po 5 etapach liderem wy
ścigu został znów Drażkowski, ze 
społowo prowadzi CWKS.

A oto oficjalne wyniki V etapu:
1. Wójcik 5:25,24, 2. Liszkie- 

wicz 5:28,11, 3. Lasak 5:28,15, 4, 
Klabiński 5:28,16, 5. Czyż 5:28,29

Wyniki indywidualne po 5 eta
pach:

1. Drążkowski 27:14,36, 2. Lisz- 
kiewicz 27:15,41, 3. Wrzesiński
27:18,15, 4. Kapiak 27:21,38

Praeram radiowy
WTOREK — 26. VIII. 1952 r.

6.30 — Dziennik. 6.50 — Muzyka. 7.50
— Stan pog. 7.55 — Wiad. porań. 8.00
— Muzyka. 8.20 — Serwis CZRM. 8.30
— Aud. dla kolonii i obozów. 11.35 — 
Komunikaty i muzyka. 11.45 — Głos 
mają' kobiety. 11.57 — Sygnał czasu. 
12.04 — Dziennik. 12.15 — Muzyka.
12.30 — Aud. dla wsi. 12.45 — „Na 
swojską nutę". 13.15 — Komunikat 
PIHM. 13.16 — Chwila muzyki. 13.20 — 
Suity baletowe. 14.00 — Powtórzenie 
Dziennika. 14.11 — Program dnia. 14.15
— Muzyka. 15.09 — Kom. o st. wód. 
15.10 — Fragm. pow. „Korporanci“.
15.30 — Aud. dla dzieci 16.00 — Utwo
ry fortep. 16.00 — Omów. progr. 16.21
— Muzyka. 16.40 — Pogadanka hist.
17.00 — Wiad. popołudn. 17.15 — Mu- 
zvka klas. 17.45 — Poradnik język.
18.00 — Muzyka. 18.25 — „Służba, Pol
sce“. 18.30 — Utwory skrzypc. 18.50 —• 
Muzyka. 19.15 — Codz. Przegląd Wyd.
19.30 — Muzyka i aktuain. 20.00 — 
Koncert symf. 20.58 — Kom. PIHM.
21.00 — Dziennik. 21.26 — Wiad. sport.
21.30 Koncert chóru. 21.50 — „Znacie 
to — więc posłuchajcie". 22.20 — Rep.

’ z Wyścigu Kolarskiego.

FACHOWCY POSZUKIWANI
Pilnikarzy, szlifierzy, kowali oraz robotników 
niewykwalifikowanych zatrudni zaraz Spół
dzielnia Pracy „Mosquito“ Sopot, Stalina 702.

1123-K

Gł. księgowego poszukuje od zaraz Gminna 
Spółdzielnia Godziszewo z siedzibą Gołębiewko, 
pow. Tczew. 1128-K

Kierowców z I, II, i III (z wkładką) kat. praw. 
jazdy, zatrudni od zaraz PKS Ekspozytura 
Gdańsk, Wałowa 14, Dział Kadr. 1127-K

Krawców miarowych, krawcowe na ciężką 
konfekcję zatrudni natychmiast Spółdzielnia 
„Jedność Robotnicza“. Warunki do omówienia 
na miejscu, Gdańsk Lignicka 7. 3407-G

OGŁOSZENIA DROBNE
8PR7FDA*

TECHNOZBYT. 
świętojańska 96.

— Gdynia, 
Tel. 5403.

Posiada windy kuchenne, 
elewatory węglowe, wszel 
k\ego rodzaju artykuły i 
urządzenia elektrotechnice 
ne. silniki, wyłączniki, roz

ruszniki; hydrauliczne,
sprzęt melioracyjny, gu- 
dron, lepik, szczeliwa róż
ne. 3251-G

MOTOCYKL AJS 500 cm 
sześć z przyczepką zamie
nię na 350 DKW lub BMW. 
Mułkowski, Wielki Klincz, 
pow. Kościerzyna.

3293-G

KUPNO

KUPIĘ kupon materiału 
na pokrycie futra i koł
nierz (używaną wydrę) 
Gdańsk — Siankl, ul. Soko 
la 24 m. 1. 3402-G

KUPIE wózek czeski głę
boki lub zamienię na skła 
daną sportówkę. Gdynia, 
Olsztyńska 20 m. 2. 3254-G

KUPIĘ wózek głęboki cze
ski tel. 514-13. 3263-G

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 pokoje 1 ku
chnię z wygodami w cen
trum Sopot na większe w

trójmleście. Zgłoszenia i
„Dziennik Bałtycki“ — | 
Gdańsk, pod „Wymianę", j 

3404-G

POKÓJ z kuchnią l łazien
ką z wygodami zamienię na 
dwa pokoje z kuchnią. 
Wrzeszcz, Okrąg 6/8 — 5a 
(przy Klinicznej). -

3403-G

DWA POKOJE z kuchnią 
Oliwa, ul. Armii Radziec
kiej 7 m. 1 zamienię na po 
dobne w Gdyni. Zwrócę ko 
szty remontu.

3274-G

2 POKOJE z kuchnia, o- 
gródkiem Gdańsk “ —
Wrzeszcz, ul. Kochanowskie 
go 102 m. 3 zamienię na 
Warszawę lub okolice War 
szawy. 3269-G

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią Gdynia, Tatrzańska 25 
m. 2 na 2 pokoje z kuchnia 

3265-G

4 POKOJE z wygodami we
Wrocławiu zamienię na po 
dobne lub mniejsze w trój 
mieście Oferty „Dziennik

Bałtycki“ Gdynia pod 
„Trójmiasto“, 3264-G

SAMOTNEMU na stanowi
sku oddam pokój umeblo 
wany — wygody. Poste re
stante Gdańsk 6 Wrzeszcz 
Jaguszew'ska. 3418-G

OSOBA samotna, pracu
jąca z wyższym wykształcę 
niem poszukuje pokoju. 
Zgłoszenia tel. 426-20 godz. 
7—15-tej. 3415-G

WILLĘ oddzielną nowo
czesną czteropokojową z 
wyposażeniem dużym o- 
grodem w Szczecinie za
mienię na podobne lub 
mieszkanie na parterze z 
ogródkiem w trójmleście 
lub okolicy z dojazdem wia 
domośA telefon 347-65 od 
8 — 15. 3411-G

SAMODZIELNA kawalerkę 
łazienką Gdynia zamienię 
na dwa pokoje kuchnia 
względnie pokój kuchnią 
wygody. Oferty „Dzien
nik Bałtycki“ Gdynia ood 
„Luksusowa". 3286-G

MIESZKANIE 4 pokdowe 
z wygodami Wrocław, Bar- 
lickiego 38 m. 5 Giecewicz

zamienię na 2 pokoje z ku 
chnią w trójmleście.

3290-G
2 POKOJE z kuchnią z wy
godami w Elblągu zamienię 
na trójmiasto. Oferty
„Dziennik Bałtycki“ Gdy
nia pod „Elblag“. 3292-G

WOLNE POSADY
GOSPOSIA dochodząca potrzebna. Wrzeszcz Batore-
go 4 m. 2a Zgłoszenia wie
czorem. 340?. G
POMOC domowa lub do-
chodząca potrzebna. Gdy
nia, Bema 18 m. 2.

3291-G

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację
szkolną 131242 wydaną 
TME Gdańsk Bielawski Hen 

ryk. 801-P

ZGUBIONO przepustkę por 
tową, _ legitymację służbo 
wą na nazwisko Miazga 
Jan. 3276-G

ZGUBIONO odcinek za
meldowania ha nazwisko 
Krajnik Helena.

3277-G

ZGUBIONO legitymację 
szkolną na nazwisko Rom- 
Pa Zdzisław, Gdynia.

3275-G

ZGUBIONO kartę meldun 
kową, pokwitowanie na 
dowód osobisty, legitymacje 
Związku Zawodowego, służ 
bową oraz osobistą, karte 
wstępu do D. O. na nazwi 
sko Chlebba Aleksander.

3270-G

ZAGINAŁ dowód rejestra
cyjny Nr. A0689 na moto
cykl DKW. 1117-K

Ciy Jesteś «Inukiem
LIG! MORSKIEJ?

ZGUBIONO kartę .meldun 
kową oraz legitymację ko
lejową nr 565267 na nazwi
sko Dering Gertruda.

3287-G

RÓŻNE

PODNOSZENIE oczek d 
kładnie, terminowo. Gd 
nia, świętojańska 51 m.

3285-

WłOBZISSeZ ÜDTECS!
zmarł dnia 24 sierpii 

1952 r.
W wieku lat 55 

Wyprowadzenie zwłok 
domu żałoby Sopot, Mi 
kiewicza 38 odbędzie £ 
w dniu 26 sierpnia 52 
o godz. 17.

O tym smutnym o 
rządku zawiadamia 
pogrążeni w żałobie 

ZONA, SYN i RODZIN 
3417-
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